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*ronnmorata zagraniczna 4 m. 60 Sr. 
Artykuły nadesłane bea canaczenia bo- 
ranum uważąpe as ea bezpłatne 
Rękopisów zarówno ażytych jak i od- 
rzuconych redakcja nie zwraca. j 


Znów katastrofa na przejeździe kolejowym. 


POCIĄG OSOBOWY WPADŁA 


Miu DWIE OSOBY ZABITE, 


WODZISŁAW, 7.12 Około godz. 7-ej ra 
na wydarzyła się na trasie kolejowej Wo- 
dzisław — Olza, w pow. Rybnickim, stra- 
szną katastrofa, która pociągnęła za sobą 


dwa życia ludzkie. 

Gdy pociąg osobowy przejeżdżał koło 
miejscowości Marusze, zauważył nagle ma- 
szynista porowozu, tuż za zakrętem toru, 
furmankę, znajdującą się właśnie na prze- 
jeździe kolejowym. O zatrzymaniu pociągu 
w ostatniej chwili nie mogło już być mowy 
i w następnej chwil pociąg wpadł ca- 
łym pędem na furmankę, na której siedzia- 
ły trzy osoby. 

Skutki katastrofalnego 
wprost fatalne. 

Furmanka,  roztrzaskańna na kawałki, 
przyczepiła się dosłownie do wagonu baga 
żowego i spadła dopiero na tor po zatrzy- 
mania pociągu. Oczom służby kolejowej o- 
raz licznych pasażerów przedstawił się 


straszny widok 


Na szynach kolejowych leżały zmasa- 
krowane zwłoki kobiety, Dalej zaś, przy- 
czepiony do schodów jednego z wagonów 
kolejowych, zwisał trup mężczyzny. W ro-» 
wie przy torze kolejowym zaś leżał zupeł 
nie zmasakrowany przez maszynę kadłub 
konia. 

Z wypadku wyszła bez większego szwan 
ku młoda kobieta, która odniosła obrażenia 
na ciele i straciła przytomność. Na miejsce 
katastrofy przybyły władze policyjne i pro- 
kuratorskie, które zajęły się przeprowadze- 
niem śledztwa, celem ustalenia przyczyn tej 
straszne] katastrofy, 

Dochodzenia wykazały, że winę ponosi 
zaporowy,  Melchjor Paszenda z: Radlina, 
który mie. zatrzymał nadjeżdżającej furman 
ki i LL BZ 

nie zamkriął zapory. `~" 

Okazało się dalej, że zabitymi są: Józef 
Kotek, lat 60 z Kamienia nad Odrą, oraz 
jego zamężna córka, Agnieszka Rymerowa, 


Dolar 5.27 


Prywatnie : dolar papierowy w żądaniu 
5.29, w płaceniu 5.27; dolar złoty w żąda- 
niu 8.92, w płaceniu 8.91; funt angielski w 
żądaniu 26.40, w płaceniu 26.25; rubel zło- 
ty w żądaniu 4.60, w płaceniu 4.57; marka 
w żądaniu 1.88, w płaceniu 1.87; za 100 
franków francuskich w żądaniu 35.00, w pła- 
ceniu 34.90. Bank Polski w godzinach ran- 

| nych kupował dolary po 5,27. 
| 


Zllerzenfa były 


Rok X. Nr. 336. 


lat 20, również z Kamienia nad Odrą. Cało 
wyszła z wypadku druga zamężna córka 


—VOVOVMT U 


AWÓZ 


JEDNA RANNA. mmm 


kẹ lekarską w szpitalu powiatowym w Wo 
dzisławiu. Zwłoki zabitych odstawiono do 


Kotka, Marja Ochwatowa, którą ze wzglę kostnicy szpitala w Wodzisławiu. 


da na obrażenia cielesne oddano pod opie 


DZI$ OD$ŁONIĘTO w WARSZAWIE EEEE 


pomnik 


Prezydenta Mościckiego 


EM ku uczczeniu 30-lecia pracy naukowej, EB 


WARSZAWA 7.12 W dniu dzisiejszym 
odbywa się uroczystość 30-letniego jubileu 
szu pracy naukowej prof. Ignacego Mościc- 
kiego, Prezydenta Rzplitej. Uroczystość ta 
w Warszawie połączona została z odda- 
niem do użytku dwóch nowych gmachów 
Politechniki Warszawskiej, mianowicie gma 


— 


chu technologji chemicznej oraz pawilonu 
elektrycznego. 

W gmachu technologji chemicznej Poli- 
techniki Warszawskiej / nastąpiło odsłonię- 
cie rzeźby popiersia prof. Mościckiego, dłó- 
ta prof. Stanisława Romana Lewandowskie 


Bo. yama O Z. 


Łódź, piątek, 7 grudnia 1934 r. 


CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem t. L l-sza strona 40 b 
<a w. m-m l tam. sts. 6 tam, w tekšcje 
40 gr. uekrologi 25 gr. zwyca. ib gr, 
strona 10 łamów, drobne 12 Sr. za wy. 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 120 gr. dla 
bezrobot. 1 zł, Ogtoszenia dwukolorowe 

o 50 proc, drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkołorowe o 100 proc. drożej, 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 rł— 


Ceny ogloszeń uledziełnych są e 
25 procent droższe, 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
nie odpowiada, P, K. O, 
Mr, 68008, 


a ea 
wścieka... 


na niemiecką stację radjową pod Tylżą. EM 


Ryga 7,12. Z Kowna donoszą, że we 
dług iniormacyj prasy kowieńskiej, 
Niemcy uruchomili w okolicach Tylży 
stącję radjową, ktra pracuje na tej sa” 
mej fali co Kowno. Dzienniki litewskie 
przypuszczają, że ta wojna radiowa ma 


na celu przeszkodzenie mieszkańcom o 
kręgu kłajpedzkiego w odbieraniu audycyj 
kowieńskich. Stacja ma się znajdować 
w Bridżułach pod Tylżą na terytorjum 
niemieckiego państwowego biura meljo- 
racyinego- 


B. minister wojny na ławie oskarżonych 


za nielegalną sprzedaż dwóch okrętów. 


Ryga, 7. 12. — Z Tartu donoszą, że 
rozpoczęła się tam rozprawa przeciw» 
ko b. ministrowi wojny Keremowi i b. 
szefowi sztabu generalnego Toervando- 
wi, oskarżonym o nadużycia przy sprze 
daży 

dwóch estońskich okrętów 
wojennych republice Peru. Oskarźeni do 
wi. y nie przyznają się, zaznaczając, że 
działali zgodnie z instrukcją rady obro- 
ny państwa i mieli tylko na względzie 
interes kraju. Dodatnio dia oskarżo- 


Oficjalne wiadomości z Białogrodu. 


23 tysiecy Węgrów mieszka w Jugosla 


GENEWA 7.12 Jak podaje agencja Hava 
sa, podjęte zostały nowe wysiłki, w celu 


Próby naczelnika Najdera skończyły się niepowodzeniem. GE 


SYTUACJA 


W RADZIE 


MIEJSKIEJ. 


Frakcja Narodowa żąda wszystkich miejsc w prezydjum. 


Łódź, 7 grudnia. Jak było do przewi 
dzenia, próba naczelnika Najdera ode” 
grania roli mediatora W. 

spaliła na panewce, 
Krok ten był zgóry skazany na niepowo 
dzenie, ponieważ zarówno własna frak“ 
cja p» Najdera jak i władze BBWR zde 
zawuowały jego poczynania nie biorąc 
za nie żadnej odpowiedzialności. 

Za jego akcją opowiedziały się jedy 
nie dwie drobne grupki żydowskie. Naj” 
większa frakcja w obecnej Radzie Miej 
skiej, Stronnictwo Narodowe, również 
przez usta swego prezesa p. Podgórskie 
go odrzuciła propozycje p. Najdera. 

- Podgórski Oświadczył m- in. 

My chcemy pracować pozytywnie 
dla dobra miasta i narodu. Mamy wiek- 
szość i nie przyjmiemy ofiarowanego 
nam stanowiska mniejszości, a w ukla- 
dy z nikim wchodzić nie będziemy, bo 
za to trzeba płacić ustępstwami. Poza- 
tem układów nam nie trzeba, gdyż my 
posiadamy większość. 


Rozpacz po stracie Żony i dziecka www 


| portcznika 


Z Krakowa donoszą: 

Korpus oficerski w Krakowie został za- 
skoczony wiadomością o tragicznym zgo- 
nie por. Jana Galasa, dowódcy 4 kompanji 
5 baonu saperów. Por. Galas w nocy około 
godz. 24 zatrzelił się we własnem mieszka” 
niu w Dąbiu. Przed śmiercią porucznik na 
| arkuszu papieru narysował mogiłę z trze- 
ma krzyżami, zaopatrując rysunek w kilka 
słów prośby, ażeby go pochowano razem z 
żoną 4 dzieckiem. 


Przyczyną tragicznego kroku lubianego 
powszechnie oficera, odznaczającego się du 
żemi kwalifikacjami zawodowemi i znanego 
z pracy na niwie społecznej, była rozpacz 
po stracie żony, która w dniu 4 bm. popo 
łudniu zmarła przy porodzie w V szpitalu 
okręgowym. Również zmarło nowourodzone 


W raniona Śmieci 


dziecko. 


Na wiadomość o tragicznej stracie, 
por. Galas usiadł przy biurku w swoim 
pokoju, ubrany w mundur i po nakreśle 
niu wspomnianego rysunku, oraz ostat- 
niej swej woli, strzelił sobie w prawą 
skroń, powyżej prawego ucha z rewol- 
„weru służbowego» 

Na miejsce przybyła komisja sądowo 
lekarska, która stwierdziła zgon, jako” 
też przyczynę desperackiego kroku: 

Zgon por. Galasa, jakoteż tragedia je 
go dmu, wywołała przygnębiające wra 
żenie nietylko w korpusie oficerskim, 
ale również wśród szerokich kół miesz 
kańców Krakowa, wśród których mło” 
dzi małżonkowie cieszyli się wielką sym 
patją i wzięciem. 


Pasażer wypadł z pociągu: 


| Koła ob 


| Łódź, 7.'12..— Tragiczny wypadek 
wydarzył się. wczoraj * popołudniu na 
acli kolejówej Rokiciny, powłatu brze 
ńskiego. W chwili przejazdu przez te- 
en stacyjny pociagu osobowego wy- 
“sdt z wagonu jeden z-pasażerów nieja 


cięły mu rękę i nogę. 


zamieszkały w, 
Koła pociągu obcięły nie- | 


ki Tadeusz Kostocki, 
Sosnowcu. 
szczęśliwemu rękę i nogę. Poszkodowa 


nego, w stanie groźnym, przewieziono 


do szpitala powiatowego -w Brzezinach. | 


| 


-~ Wkońcu w. zgodzie z opinia narodo- 
wą, klub nasz na żadnę kompromisy ułe 
póidzie, zdając sobię dobrze sprawę z 
tego, że byłoby to, wypaczeniem woli 
wyborców, więc drogą nieuczciwą. 
Jesteśmy maksymalistami, ale chce 
my iść do celu uczciwą drogą! Domaga 
my się albo wszystkiego, skoro mamy 
do tego prawo, albo nie chcemy nicze- 
go! Kompromisy rujnowały dotąd mia- 
sto, a żę dla jego dobra chcemy praco- 
wać, więc przedewszystkiem póidzie- 
my do władzy bez kompromisów !* 
Misję p. Najdera należy wobec tego | 


Harmonijna współpraca Polski i Anglii 


I INI WYSYŁKI W 


LONDYN, 7. 12. — Porozumienie kę 
we pomiędzy Wielką Brytanją a Polską od- 
biło się głośnem echem na łamach prasy an- 
gielskiej, która nietylko zamieszcza infor- 
macje o dokonanym fakcie, lecz daje liczne 
komentarze. 

„Times” w artykule wstępnym stwier- 
dza, że osiągnięto wartościowe porozumie- 
nie „które położy kres ostrej walce konku- 
rencyjnej, pisząc o niezmordowanej energji 
polskiego przemysłu węglowego, od lat 8 
usiłującego z powodzeniem zająć rozmaite 
rynki, na których przedtem niepodzielnie pa- 
nował węgiel angielski, dziennik przyznaje, 
że węgiel jest czynnikiem żywotnym zarów- 
no gospodarstwa brytyjskiego jak i polskie- 
go. Znalezienie rynków jest przeto zagad- 
nieniem pierwszorzędnem 

dla obu stron. 
Przemysł węglowy obu krajów uświadomił 
sobie wreszcie konieczność porozumienia i 
znalezienia jego płaszczyzny. Porozumienie 
to jest zwycięstwem zdrowego rozsądku — 
stwierdza „Times” — ií może utorować dro- 
gę do szerszych układów, 

„Daily Telegraph", organ wielkiego prze 
mysłu angielskiego, zaznacza, że po trwa- 
jących trzy lata rokowaniach osiągnięto z 
Polska „porozumienie, które będzie posiadało 


WERKE TONAR ERSTE yana 
mostek ZACHĘTA zsierska 26, 


KINO ~ 1EATR 

złś I dalinastępnych,  t),Fascynujące atcydzieło: 
kwiat ots namiętności„wajkadwóch many 
reżyserji”, Tur- „Pożar nad Wotłęa 
“aaa p. NAA 
W r. gł. W. INKISZI? 
dy jaa oceretku p.t. [Ą„CZA 
klasyczna para kochunków 


zr Nadzwyćzaj nielo- | 
MOWNATNGC'UWA W r; gl I 


Ewelf(a: Lsye I John Bofis 


z 


uważać za zlikwidowaną ń 
Jak już wiadomo „prokurator przy Sądzie 
Okręgowym w Łodzi wysłał do "prokuratora 
przy Sądzie Apelacyjnym w Warszawie wnio 
sek o zwolnienie do rozprawy  aresztowa- 
nych radnych, Jeżeli wniosek ten zostanie 
zatwierdzony, na przyszłem posiedzeniu Ra- 
dy Miejskiej pojawią się wszyscy radni Obo. 
zu Narodowego, wobec czego wybory za- 
rządu miejskiego będą się mogły odbyć, — 
O kandydatach na stanowiska naczelne za- 
równo frakcja BBWR jak i Stronnictwo Na- 
rodowe zachowują ścisłe milczenie, 


wielką- wartość dla wywczu węgla angiel- 
skiego. W przyszłości Wieika Brytanja i Pol- 
ska w harmonji pracowąć będą w dziedzinie 
wysyłania węgla na rynki eksportowe, Za- 
miast rujnującej wzajemn interesy. konku- 
rencji będzie porozumienie 

co do podziału rynków, 


Kontyngent ustalony dla węgla pot- 
skiego dotyczyć ma eksportu morskie- 


[il NA II EKSPORTOWE 


ZYCZLIWE GLOSY PRASY LONDYNSKIEJ, 


nych wypadło zeznanie głównego do. 
wódcy gen. Leidonera, który oświad= 
czył, że sprzedaż odbyła sie zgodnie z 
postanowieniem rady obrony państwa, 
Okręty były starego typu í ze wzglę= 
dów na duże koszta eksploatacji nie mo 
gly być używane 
nawet do ćwiczeń. t 

Gen. Leidoner wważa sprzedaż Okre- 
tów za celową i korzystną, o głównym 
oskarżonym gen. Toervand, gen. Laido- 
ner wydał jaknajlepszą opinię. 

Ez 


— 


.. 
II. 
słusznego rozwiązania 
sporu węgiersko-jugosłowiańskiego. Przed« 
stawiciele Małej Ententy 1 porozumienia bał 
kańskiego ponownie uzgodnili swoje stanow 
wisko. Min, Lavat był na śniadania wraz 
z Edenem, baronem Aloisim, Titulescu i 
Ruszdibeyem. Wczoraj wieczorem Laval nig 
ukrywał optymizmu co do rozstrzygnięcia 
sprawy marsylskiej, 
PARYŻ 7.12 Książę Paweł jugosłowiań-< 
ski odjeciiał wczoraj wieczorem do Biało« 
grodu. 


BIAŁOGRÓD 7.12. Oficjalnie donoszą: W, 
Jugosławji zamieszkuje: 25.000 Węgrów, któ 
rzy korzystają z zezwoleria 

na pobyt i pracę 

Zezwolenia te są odnawiane co 3 lub 6 mie 
sięcy.. W cela ochrony jugosłowiańskiego 
świata precy I ze względu na bezpieczeń- 
stwo wewnętrzne, postanowiono obecnie od 
mówić odnowienia pewnej liczby zezwoleń. 
Zarządzenie to dotknęło obecnie tylko 2000 
osób, nie chodzi tu zatem o masowe wyda 
lanie. 


OR 


Popierajcie Czerwony Kril 


go do Skandynawji, portów Morza Śród 
ziemnego oraz Irlandji. Eksport polski 
do krajów europejskich, dokonywany, 
drogą kolejową, oraz sprzedaż węgla 
bunkrowego, nie są obięte tym kontyn= 
gentem, ; 


Pozostałe pisma londyńskie równięż 
życzliwie oceniają porozumienie, | 


Z miedzynarodowej wystawy lalek, 


W Antwerpji otwarta została międzynarodo wa wystawa lalek. Na zdjęcia — dwa cie- 
kawsze eksponaty -z obecnej wystąwy, Wię ksza lalka w stroju wieśniaczki rumuńskiej 


generalnego w Artwerpji zdobi sekcję 


| wypożyczona została przez ks. Marie Jose, mniejsza lalka własność włoskiego konsula 


włoską wystawy 


Str. 2 


„LUNA 


Dziś fascynujące | 
premiera! | 


CHOJNICE, 7. 12, — Dość częśto się 
zdarza, że ktaa sądowa dla braku gotówki 
nie może wypłacić należności osobom, wés 
zwińym na rozprawy w chzrakterze świad= 
ków. Na tem tle doszło w kasie Sądu Okrę* 
goweo do niemiłego zajścia, które dopiero 
wezwann policja ziikwidowala, 

Czterech świadków spod śliwic, powiatu 
tucholskiego, dowiedziawszy się od kasjera, 
iz wypłata należności nle może w całości 
nastąpić 


dla braku gotówki, 
ci ośwładczyłi kasjerowi, że wcześniej nie 
opuszczą blura kasowego, aż nastgpi wy- 
płata calkowita należności, Przytem oświad- 
czyli, iż są bezrobotni i na przyjazd do Choj- 


WIEDNIA 
UPOTNE 


MELODJE! 


WIEDNIA 
aia E EAN na tle cudownych motywów muzycznych JANA OSKARA 
USMIECH 
i WIEDNIA w olach Port słynna śpiewaczka 
KK KIEJ UROK opery wiedeńskiej o słowiczym głosie 
Pocz. seans. o g 4.6.81 10 wiecz., w sobotę 
i mi jele poranki 12 i 2-ej 1 
I CZAR! niedzielę poranki o 1 ej pp 


leżenie kasy sądowe 


przez miezadowolonych świadków. 


mie zaciągnęli pożyczki a od wyjazdu z miej- 
sca zaeneszkania nie nie jedli. Nie miell rów- 
mie; na zapłacenie biletu w drogę powrotną. 


tych, by umożliwić świadkom powrót kole- 
ją do miejsca zamieszkania, oddalonego od 
Chojnic 
o około 75 kilometrów. 

świadkowie jednak odmówili przyjęcia czę- 
ściowej wypłaty i wyjścia z lokalu kasowe- 
go. PBezradni wobec stanowczej postawy 
świadków turzędnicy, wezwali pomocy poli- 
cji Do gmachu sądowego przybyło aż 3-ch 
posterunkowych, którzy zajście zfikwidowa- 
H. świadkom oświadczono, iż reszta należ- 
ności będzie przekazana w swoim czasie, 


PCHO 


„WALC WI 


Tr 3:5 


O SE R Y” 


STRAUSS'ów. PAUL FEJOS. 


Reżyserja: 


Film najnowszej produkcji austrjackiej, mówiony i śpiewany w jęx. niemieckim! 


OWIA JEDYNIE TO, WW 
AJLEPSZEI 


. 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby, 

(—) Sowiety ogłosiły nazwiska straco- 
nych 66 osób, w tem jednej kobiety. Dalsze 
aresztowania trwają. Wszystkim grozi kara 
śmierci. 

(—) Niemcy wyraziły zgodę na wpro- 
wadzenie wojsk międzynarodowych do 


Saary. 
(—) Francja zawarła układ z Sowieta= 


Adela Kern 


1 HansThimi 

rów! i 7 ji oraz Fans [himig 
ulubieniec wszystkich Schore $z2x3 i Oskar Karlweis 
nadprogramie: Uroczystości ślubne ls, Maryny i ks, Kentu. 
Specjalnie sprow. seroplanem zdjęcia dla naszego kina 


niezrównany komik, 


Ceny miejsc do godz. 6 m. 30 zniżone. 


| Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy! 


| czterdziesia pierwsza seria nagród 


za uważne czytanie 
Slowo z umyślnym błędem (cvfra) na 4 stronie wyciąć | zachować. 
Co tydzień ii nagród! 


Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopert 

otwartych. jeżeli będą zawierały naklelone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy- 

telnicy nasi mogą więc odtad przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 

za opłatą pocztową P UROSZT, SACZ nadawcy umieszczać na odwrocie 
operty. 


Fatalny upadek staruszki. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów, 


Pożar strawił 5 obór i 4 Stodoły. 


Silny wiatr utrudniał akcję ratowniczą. 


ŁÓDŹ 7 grudnia. Groźny pożar wybuchł | ogniowej. Nad ranem dopiero 

— asa, w mocy we wsl z =ç BA md 
hocim powiatu łaskiego. o Ogółem 5 obór, 4 

1 wynikł pożar w zagrodzie Józeta Materid Ns a Sa dów t kika czop. 
Ogień podsycany silnym wiatrem począł | Straty wyrządzone przez pożar sięgają wy 
przerzucać się na sąsiednie budynki gospo | sokości kilkunastu tyślęcy złotych. Przyczy 
darskie, Z szaiejącym żywiołem rozpoczęło | ny pożaru narazie nie ustalono, Dochodze- 
walkę klika okolicznych oddziałów straży ; nie trwa. 


B. konfident policji x ERI 


pożar zlokalizowano. 


Kasjer sądowy postarał się o kilka zio- 


AOLPORTEREM 


Z Sosnowca donoszą: AN: I 
IW, Sądzie Okręgowym w. Sosnowcu 
toczyła się ciekawa rozprawa przeciw= 
ko b. konfidentowi policji „25-letniemu 
, lckowi Potasiewiczowi z Sosnowca, 
oskarżonemu o puszczenię w. obieg 
falszywych monet 5=ciozłoi1owych. 
Jak wynikało z aRtu oskarżenia, Po- 
tasjiewicz wszedł przed dwoma laty w 


HUN II 


„dwie pieczenie; e. 
pracować dla policji, oraz puszczać w 
obieg na własna ręke falsyfikaty, 

Sąd po naradzie skazał Potasiewicza 
na półtora roku więzienia, z pozbawie« 
niem praw na 3 lata, 


Dodać należy, że Pofeslewicz ma 
za sobą bujną przeszłość kryminalną i 


mi, na mocy którego obie strony zobówią* 
zały się nie prowadzić żadnych rokowań 0 
zawarcie dwustronnych układów bez u- 
przedniego porozumienia się. 

(=) W Japonji wykryto spisek na ży- 
cie pięciu wybitnych mężów stanu. Wszyscy 
spiskowcy liczą od 17 do 19 lat. 

(—) Na dworcu w Wirtembergii pociąg 
pośpieszny Paryż — Wiedeń zderzył się z 
pociągiem towarowym. Dwie osoby zostały 
zabite. 

(—) Rada Ministrów uchwaliła wczoraj 
kilka projektów nowych ustaw w sprawie 
ratyfikacji konwencyj międzynarodowych I 
organizacji giełd. 

(—) Wznowienie prac Sejmu nastąpi we 
wtorek, dnia 11 b. m. W dniu tym odbędą 
się posiedzenia komisji konstytucyjnej Sena- 
tu, komisji budżetowej Sejmu, a także ple- 
narne posiedzenie Sejmu, na którem prze- 
widywane są tylko pierwsze czytania paru 


© | drobnych projektów, złożonych w ostatnich 


czasach przez rząd do Sejmu. 

(—) We wsi Chyliczki pod Skolimowem 
runął na ziemię samolot 1 p. lotniczego I u- 
legł zupełnemu rozbiciu. Pilot, ppor. Henryk 
Adamski, pontósł $mierć, a 

(©) W gmachu instytutu chemicznego 
na Żóliborzu nastąpił wybuch butli z wodo- 
rem, który spowodował duże szkody mate- 
rjalne. Jedńa osoba ranna. 


ŁÓDŹ 7 grudnia, W firmie Szredera, przy 
ulicy Gdańskiej 87, podczas pracy uległ wy 
padkowi í odniósł okaleczenia twarzy Leon 
Witek, zamieszkały przy ulicy Błońskiej 31 
Olfierze wypadku udzielił pierwszej pomocy 
lekarz Ubezpieczalni Społecznej , 

W fabryce przy ulicy 6-go Sierpnia 16, 
w czasie pracy  poctrwycony przez tryby 
maszyny odniósł oknieczenia jamy brzusz= 
nej Fryderyk Trepa, robotnik., zamieszkały 
w Rudzie Pabjanickiej. Ofierze wypadku 
udzielił pierwszej pomocy lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego. 

Przy zbiegu ulic Kilińskiego 1 Głównej 
upadła i złamała rękę 63-letnia Jadwiga Kłę 


bocka, zamieszkała przy ulicy W ¿zañ- 
skiej 79. Lekarz pogotowia, po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł Kłębocką na 
kurację do szpitala. 

Na ulicy Nowomiejskiej najtchana wos 
zem odniosła ogólne obrażenia ciala 76-let 
nia Gendla Moszer, zamieszkała przy ulicy 
Zawadzkiej 38. Moszerowej udzieliło pomo 
cy pogotowie ratunkowe, 

Na ulicy Piotrkowskiej wypadł z tram- 
waju į odniósł okalęczenia twarzy | zilama» 
nie ręki Józef Drapiński, zamieszkały przy 
ulicy Kamiennej 3. Posżkodowanego prze» 
wieziono karetką miejskiego pogotowia ra- 
tunkowego na kurację do szpitala. 


—r ys— 


ŻYCIE PABJANIC, 


Zatarg lekarzy z Ubczpietzalnią Społeczną 


W związku z reorganizacją lecznic=| zniesiono pomoc specjalistyczną; ográ- 
twa Ubezpieczaini Spolecznej w Ha- | niczono do maksimum wybór lekzrza. 
bjanicach, która wprowadzona miala | Wszyscy leczyć się muszą przeto u ję- 
być w życie od Nowego Roku, powsiał | -dnego lekarza, zależnie od. przydziału, 
zatarg pomiędzy lekarzami a tą insty=| bez względu na rodzaj choroby, 
tucją na tie nowych warunków pracy i W tem świetle wprowadzona reor= 
placy, Oto nieoczekiwanie Ubezpieczal | ganizacja jest nowem ograniczeniem 
nia Społeczna w Pabjanicach postano= | lecznictwa. 


by! już kilkakrolnie karany przez sądy 

niemieckie za oszustwa i inne ciemne 

sprawki. U ra” š 
pnia Ë t 


bliższy. kontakt zę znaną na terenie Dą- 
browy. rodziną fałszerzy. pieniędzy, 
Karbowników, od których otrzymywał 
on falsyfikaty, a następnie puszczał w, 
obieg. Przez jakiś czas udawało mu się 
bezkarnie, aż wreszcie powinęła miu się 
noga. Potasiewicz zatrzymany został w, 
chwili, kiedy usiłował on na targu pu$< 
cić w obieg kilka falsyfikatów. 


Zatrzymano go jednak i osadzono 
w więzieniu, gdzie Potasiewioz, zaczął 
zdradzać objawy choroby umysłowej. 
Jak się jednak okazało, była to zwykła 
symulacja z jego strony, w obawie 
przed grożącą mu karą. 


Na rozprawie oskarżony do winy się 
nie przyznał, wyjaśniając, że będąc od 
dłuższego czasu konfidentem policji, 
wszedł on w bliższy kontakt z rodziną 
Karbowników chcąc wyciągnąć od nich 
kilka sztuk fałszywych monet. Jeśli o 
tem nie mówił po aresztowaniu, to dla* 


Warszawa, 7. 12. — Przed sądem 
warszawskim jako apelacyjnym, 
wskrzeszono znów wstrząsającą wizję 
strasznej katastrofy autobusowej pod 
Sadowem, która jak wiadomo, rozegra 
ła się w pierwszych dniach sierpnia br. 
Autobus runął wówczas z mostu do Bu 
gu i w katastrofie tej zginęło 18 pasas 
żerów. 

Stanisław Chyliński, szofer autobne 
su, został oskarżony o spowodowanie 


(=) Wczoraj zostało podpisane w Lon- 
dynie porozumienie węglowe polsko » an- 
glelskie. 


Skazany na 2 i pół roku więzienia EM 


został telegraficznie zwolniony 


winę katastrofy ponosi zarząd drogowy 
nieważ most nie posiadał wzdłuż pro 
gu, rozdzielającego jezdnię na dwa tory 
a barjery były zbutwiałe i nie mogły 
wytrzymać naporu, 


Zdaniem obrońcy, wniosek rzeczo” 
znawców, iż pęknięcie opony było wy 
wołane naglem zahamowaniem, jest 
wątpliwy: Raczej przypuszczać należy, 
że wpierw nastąpił defekt gumy, a do 
piero później działanie hamulców. Ody 


wila przyśpieszyć wprowadzenie w ży 
cie instytucji lekarzy domowych już 
od 1 grudnia rb. W tym celu podykio= 
wano lekarzom pabjanickim zatrudnio= 
nym w Ubezpieczalni 
nowe warutiki 
i polecono im wyrazić swą zgodę w 
ciągu 2 — 3 dni. Ponieważ nowe wa- 
runki 
ogół lekarzy, czyniąc z nich zwykłych 
urzędników  Ubeczpięczalni, którzy 0 
prócz leczónia chorych musieliby pro- 
wadzić i księgowość. Zwiazck Lekarzy 
P. P. Obwód w Pabianicach zwrócił się 
do dyrekcji Ubezpieczalni z prośbą o 
wyznaczenie wspólnej konferencji dla 
omówienia tych spraw i wysłuchania 
opinji lekarzy w tej materji, Dyrekcja 
nie zgodziła się na wspólną konierencję 
i oświadczyła, że podpisanie nowych 
warunków uważać będzie za 
rezygnację ze stanowiska. ` 

Lekarze zwrócili się skolei do ministra 
odnośnego resortu, tymczasem zaś za- 


w wysokim stopniu krzywdzą | 


WYDAWANIE OBLIGACYJ ° 
POŻYCZKI NARODOWEJ. 


Bank Ludowy w Pabjanicach, jako 
placówka subskrypcyjna Pożyczki Na- 
rodowej otrzymał część oryginalnych 
obligacyj i przysiąpił do ich wydawa- 
nia poszczególnym > subskrybentom. 
Każdy z subskrybentów otrzyma spe- 
cjalne wezwanie piśmienne do odbioru 
nabytych obligacyj pożyczki. 

Paza Bankiem Ludowym obligacje 
wydawane bedą tylko w Ekspozyturze 
Urzędu Skarbowego w Pabjanicach 
przy ul. Moniuszki, co nastąpi nie prę- 
dzej, niż w końcu grudnia rb. O wyda= 
waniu pożyczki Urząd Skarbowy pos 
wiadomi ogół społeczeństwa specjalne" 
mi ogłoszeniami. publicznemi. 


ŻYCIE ZGIERZA, 
NIEUDANĄ KRADZIEŻ, 


tego, że nie chciał, by dowiedziano się 
o tem, że jest na usługach policji. 

Na rozprawę powołano w charakte- 
rze świadków kilku funkcjonariuszy po 
licji, a między innymi komisarza wy* 
działu śledczego z Katowic p. Czosnow 
skiego, który całkowicie potwierdził ze 
znania, złożone przez oskarżonego, 0- 
rez wyjaśnił, że Potasiewicz często 
przyjeżdżał do wydziału śledczego do 
Katowic, gdzie udzielał informacyj od- 
nośnie niektórych fałszerzy. Jak jednak 
z dalszego przebiegu wynikało, Potasie 
wicz będąc konfidentem policii i styka- 


tej katastrofy į skazany przez Sąd Okrę 
gowy w Siedlcach 
na 2 I pół roku więzienia 
za spowdowanie tej katastrofy. 
Obrońca oskarżonego odwołał się 
do Sądu Apelacyjnego, Przed trybuna 


by most nie posiadał  wspominianych 
skandalicznych braków, nie doszłoby 
do katastrofy. ` 

Sąd apelacyjny przychylił się do wy 
wodów obrońcy į wydał wyrok uniewin 
lem apelacyjnym w Warszawie obroń- | niający szofera Chylińskiego. Na skutek 
ca zaatakował ekspertyzę rzeczoznaw- | starań obrońcy sąd wydał niezwłoczny 
ców, którzy twierdził, iż szofer musiał |nakaz telegrafczny zwolnienia Chyliń* 
zbyt gwaltownie zahamować, co sno- |sklego z więzienia, które dotąd odsiady 
wodowało pękniecie lewej opony i za- | wał w Siedlcach. 
rzucenie wozu. Obrońca wykazał iż 


Krwawa rozprawa nožowa 


prosili o wstrzymanie reorganizacji do 
wyniku konferencji z ministrem. I na to 
dyrekcja Ubezpieczeżni sie nie Z odzie 
ła i poczęła kierować chorych do ga- 
binetów prywatnych lekarzy. To dało 
asumpt opinii do pogłosek o strajku lc- 
karzy pabianickiej Ubezpieczzlni Spo- 
łecznej. 

Należy nadmienić, że w myśl wpro- 
wadzonej instytucii domowych lekarzy 
miasto zostało podzielone na dwa rejo- 
ny. Każdemu z lekarzy przydzielono 
około 1400 ubezpieczonych. Zarobek le 
karza za godzinę określono na 2 złote 


Do handlu win i wódek p. Kausika, przy, 
ui. Aleksandrowskiej 2 usiłował dostać się 
przez okno Fronczak Stefan (imię dokład- 
nie nieustalone) bez stałego miejsca zamie« 
szkania. W chwili, gdy złoczyńca usiłował 
wyjąć szybę, usłyszał to właściciel į wy-* 

legł na ulicę za uciekającym ul. Gołębią 
złoczyńcą. Tam też przy pomocy krewnego 
udało się właścicielowi przytrzymać złodzie 
ja, którego odprowadzili do komisarjatu. 

Podczas rewizji znaleziono przy złodzieju 
cały komplet narzędzi złodziejskich. Zosta- 
nie on przekazany władzom sądowym. 
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jąc się z fatszerzami monet, chciał je- 


dnocześnie upiec .„ , ` * "w 
uusassrepuEnsozar 3 

—PIASSUBB 2 Łódź, 7. 12. — W dniu dzisiejszym, 

Zurn a! a mód o godz, 6 rano na ulicy Sierakowskiego 

znaleziono nieprzytomnego mężczyznę 

SSOROWUG SAKANNGDSOGAGA pokaleczonego w okropny sposób. Za- 

NA SEZON JESIEN — ZIMA wezwany lekarz pogotowia  Ubezpie- 


czalni Społecznej stwierdził u poranio- 


w bogat wyborze 
nego poważne okaleczenia twarzy oraz 


do 
i biurze Dzienników 
Eo mabye goeze „PROMIEŃ* 
. | w ra 
| Łódź, Andrzeja Mr. 2 te. 112-08 


+OBZADEROJZOBENANOZTEKANZZZNNGE | 


RESTAURACIA „OAZA* 


ZGIERZ, 1 Maja 16 (Nowe Miasto) 


Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. 
Gabinety. 
Otwarta do godz. 2-ej w nocy. 


bicie opłucnej. Rannego, którym okazeł 
się niejaki Stanisław Stoliński, zamiesz 


Teleton Nr. 123. 


| Bie op ranę klatki piersiowej i prze- | 


UES Sprawca pobicia schwytany. 


kały przy ulicy Engla 13, przewieziono 
| na kurację do szpitala. Stan Stoliñskie- 
go jest groźny. Przeprowadzone przez 
policję dochodzenie przyczyniło się nie 
bawem do ujawnienia Sprawcy pora- 
nienia Stolińskiego. Okazał się nim nie 
| jaki Roman Kim, zamieszkały przy uli 

cy Piwnej 38. Przyczyną krwawej roz- 
przwy nożowej były porachunki oso- 
biste. 

Romana Kima osadzono w areszcie 
| do dyspozycji władz sądowych. 
| — 

SAAN PWT ZZ suya sa arawa cuma, E 
| MEBLE, sypialnie, brzoza. róża. pirami 
| da 
ty 


„orzech i dąb. Garderoby, łóżka, sto 
„krzesła kredensy, gabinety stylowe 
li t d. Sprzedaje tanio na raty; zamienia 
| Stolarna K Galara, Warszawska 16. 


I 


tel. 281 - 80. 


40 gr. Jeśli przyimiemy, że lekarz w cia 
gu godziny załatwi 8 chorych, wówe 
czas na jedną 'osobę opłata wynosi 30 
groszy. Odzież wobec tego pódziewać 
się będa wygórowane składki utezpie- 
czonych i dodatki instytucyj? Pozatem 
pppoe VE WIE DE U —— ñas 


Zapomnieli jak wyglada Słońce 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 7. 12. — W dniu dzisiejszym, 
o godz. 8 rano temperatura wynosiła 
0 stopni. (Najniższa temperatura w no- 
cy 0 stopni). 

O tej samej porze barometr wyka- 
zywał ciśnienie 749,8 milimetra. Ten- 
dencja barometryczna — równomierny 
wzrost ciśnienia. 

Wiatry południowo - wschodnie z 
szybkością do 4 metrów na sekundę. 


W ciagu dnia dzisiejszego pochmur- | 


no. Miejscami deszcze. 


PRZEMYSŁOWCY OBIECUJĄ.... 


Wczoraj o godz. 10 rano w ratuszu od- 
była się konferencja przędzalń zgierskich z 
udziałem inspektora pracy Felelmana, przed 
stawiciela Związku Klasowego į delegacyj 
robotniczych. Omawiana była kwestja nie 
regulowania urlopów i stawek. Oprócz tego 
na porządku obrad znalazła się też sytuacja 
robotników w przędzalni „Zgierzanka”, 
gdzie robotnicy pracowali po 16 godzin na 
dobę, co wywoływało ciągie tarcia między 
Związkiem Klasowym a zarządem fabryki. 
Firmy przyrzekły wobec inspektora uregułó 
wać bezwzględnie urlopy jeszcze w bieżą- 
cym roku kalendarzowym i wyrównać staw 
ki w myśl taryfy płac. Poruszono również 
kwestję wymówień robotnikom w niektó- 
rych Hrmach. Firmy oświadczyły, że wy- 
mówienia te nastąpiły naskutek braku pra- 
cy, nie przewidują natomiast żadnych więk 
szych. redukcyj osobowych. 
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WIELBICIELE NATURY. 


SERCE i NERWY ROŚLIN. 


SME Niezwykłe sukcesy hinduskiego uczonego. 


Bombay, w grudniu. 


Indje żyją faktycznie w stałej symbio 
się tych 


zie, współżyciu i przenikaniu 
trzech królestw. 
Swiat „bogów ” 


jest dla Hindusów, 


puj progu żadnego domu w Indjach”. 
oto pierwsza kardynalna wskazówka 
dla podróżującego i źródło jego kłopo 
tów? Zwyczaj piękny, zaiste, i świąd- 
czący o subtelności Hindusów. 


jak twierdzą sami, tak realny, jak dla Był i w Europie genjusz, który wni- 
nas realne sa": muzyka, piękno ar-|kal w życie i duszę roślin. Mam na my 
chitektoniczne, dobroć, przyjaźń. . . śli belgijskiego poetę Maeterlincka i je 


My żyjemy w teraźniejszości lub 
przyszłości Hindus żyje w wieczno- 
ści. Hindus przeciętny nie przyjmuje po 
siłku bez zaofiarowania poprzednio pe- 
wnej jego części temu lub innemu bu 
stwu, czy duchom przodków lub przyja 
ciół, Hindus nie rozumie życia bez medy 
tacji codziennej, rano i wieczorem, pod 
czas której łączy się on duchowo z nie- 
obecnymi, żywymi lub umarłymi. ze 
światem pozazmysłowy. 

Pominiemy opis ni miernie lagod 
nego, uczuciowego traktowania zwie” 
rzą w Indjach.  Charakterystyczny 
szczegół ten daje się zaobserwować na 
każdym kroku. ` 

Ptaki, zwierzęta nie boją się tam 
człowieka. Hindus nie bije, nie dręczy 
zwierząt: W dzieciach nie można zauwa 
żyć nawet śladu upodobania w znęca” 
niu się nad bezbronnem stworzeniem, co 
w Europie, wśród młodzieży, niestety, 
znane jest w postaci „cejowania do pta 
ków”, niszczenia gniazd i legowisk lub 
w innych „dziarskich wyczynach”. 

Obrazek wolnej przechadzki po cho 
dniku wołu lub krowy w najruchliwszej 


części miljonowego miasta Kalkuty, lub 


wspólnego wypoczynku ,tete-a tete” 
na publicznym placu człowieka i słonia 
wielbłąda, wołu lub kozy — nie należy 
do rzadkości w Indjach, to też przygod 
ny fotograf" amator nie potrzebuje cze 
kać długo na uwiecznienie takiej sym“ 
biozy, 

Ale dobre traktowanie zwierząt mo” 
że być wytłumaczone względami utyli- 
tarnemi, ich pożytecznością w gospodar 
stwie domowem i narodowem. 

Ciekawszą, bo bezwzględnie bezin- 
teresowną jest sympatja ludzi do świata 
roślin. 

Prawda. że nietna bodaj na świecie 
wogóle narodu, któryby nie lubił, nie ce 
nił lasów, drzew, kwiatów, nie otaczał 
roślin opieką, nie rozumiał ich symboli- 
ki. 

Ale chyba żaden naród nie poszedł w 
tej symbolice tak daleko, jak Hindusi. 
„Bez kwiatów lub owoców nie przestę 


HZIIIIIIIIIIIIIIII 


STRESZCZENIE POCZATKU: 


Alwicz stracił posadę profesora uniwer- 
sytetu i po bezskutecznem szukaniu zajęcia 
pzyiał proponowaną mu prze: przyjaciela 

omorskiego posadę boj 4 rybnego jezio- 
ra, własności Wyżkorońskich. 

Ekscentryczna panna Beta Wyżkorońska 
zagięła parol na przystojnego Alwicza, któ- 
ry jednak swe platoniczne sympatje zwrócił 
ku Zosi Paździerzance, 19-letniej córce dzier 
żawcy tartaku w sąsiedztwie. Adoratorem 
Bety był „nadworny poeta” i pieczeniarz 
Pokorny, który obawiał się bezpodstawnie 
Alwicza, jako konkurenta do ręki Bety. 

O rękę Zosi Paździerzanki napróżno sta- 
ral się Franek Witkoszczak, Szukał więc ry- 
wala. Beta Wyżkorońska oświadczyła matce 
i swej przyjaciółce Komorskiej, że zakochała 
się w Ałwiczu i prosiła o pomoc w zdobyciu 
jego wzajemności. Ë 

Stary Paździerza niechętnie widział zaży- 
łość Zosi z Alwiczem. 

Zakazał jej z nim rozmawiać. Zosia przy- 
padkowo spotkała go w lesie i ostrzegła, by 
nie przychodził. 

tym momencie wypadł zza krzaka za 
zdrosny Witkoszczak i strasznym ciosem w 
czaszkę powalił Alwicza. Naskutek rozpa- 
czliwych krzyków Zosi nadbiegli ludzie.. 


Czarna 


Zaniesiono nieprzytomnego do domu 
Paździerzy. d 

Pielegnowaty go Zosia i Beta. 
z .* 

Ciężkie wyczekiwanie ciągnęło 


się przez pięć dni, aż Wreszcie zakoń 
czyło się szczęśliwie. Alwicz odzy 
skał przytomność i wszedł na drogę 
wyzdrowienia. Beta spędzała całe 
dni na Pażdzierzówce Jeździła do pa 
łacu poto tylko, żeby się przebrać. 
Wcale to u niej nie było objawem 
szczerego samarytanizmu, a nudy i 
przekory. Do Alwicza miała w dal- 
szym Ciągu urazę, że o mało nie zgi- 
nął przez Zosię. Zosią pomiatala ha- 
niebnie. Wogóle dała się we znaki 
całemu domowi Paździerzów: Trak- 
towała ich jak swoich  oficjalistów, 


go słynne dzieło „Inteligencja kwiatów” 

Ale Hindusi poszli dalej: zaczęli szu 
kać analogji pomiędzy życiem wewnę” 
trznem roślin i zwierząt, poczęli porów 
nywać fizjologiczne funkcje obydwóch 
światów. Wśród nich na czoło wysunął? 
się słynny fizjolog i botanik, dziś autory 
tet uznany przez cały Świat naukowy— 
Hindus Jagadish-Bose. Aby dokładnie 
zaobserwować, zmierzyć j sfotografo 
wać fizjologiczne funkcje roślin Bose 
skonstruował przedewszystkiem kilka- 
dziesiąt 

niezmiernie czułych instrumentów. 
Dla obserwacji uczniowie jego przepro” 
wadzają specjalny trening duchowy, aby 
wysubtelizować swe zmysły , 

Poza centralnem laboratorjum 
Kalkuoie. do którego obecnie 


w 
zjeżdżają 


ECHO 


— 
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się uczeni z całego świata, Bose i iego 
uczniowie uciekają na parę miesięcy w 
góry, w Himalaje, aby być zdala od 
zgiełku, żyć życiem wewnętrznem przy 
rody, wyczuć jej rytm i z masy obser 
wacyj wyprowadzić syntetyczny wnio 
sek. 

Czyż więc dziwić nas może, że fak 
tycznie Bose znalazł w roślinach narzą 
dy analogiczne do serca zwierząt i lu 
dzi, że udowodnił 

istnienie przewodów nerwowych 
reagowanie roślin na narkotyki i skon 
statował inne cuda jedności mechaniz- 
mu życia? 

Europejski podróżny, który miał oka 
zję być.w takiem laboratorjum, dopraw 
dy staje oniemiały, nie tyle przed subtel 
nemi przyrządami, w których jednak 
iest zamknięty i geniusz techniki amery 
kańsko” europejskiej, ile przed temi móz 
gami hinduskich uczonych, którzy wy 
szukują Jedność w różnorodności, zarzu 
caja most pomiędzy przyrodą martwą a 
żywą, widzą wszędzie, na każdym kro 
ku, jedyną myśl i rękę Stwórcy: 


L. W. 


— HM — 
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Podejrzani pacjenci lekarza. 


mieszkały przy ul. Faubourg du Temple 
w Paryżu padł ofiarą napadu bandyckie 
go, dokonanego przez jego rodaków. 
Dnia poprzedniego zjawił się w jego za 
binecie pewien osobnik i poprosił 
o poradę lekarską, 
posługując się przytem językiem turec 
kim. Nazajutrz przed południem pacjent 
zgłosił się znów u lekarza i oświadczył, 
że przyjaciel jego jest chory i choałby 
go przyprowadzić, Poprosił więc leka 
rza o wyznaczenie mu najdogodniejszej 
godziny, gdy nie ma innych pacjentów, 
żeby 
nie potrzebował czekać. 

Nie: podejrzewając nic złego, lekarz ka- 
zał przyjść o g. 15. W umówionej porze 
pacjenci zjawili się u lekarza, który był 
sam w całem mieszkaniu, gdyż służąca 
poszła po sprawunki. Rzekomi pacjenci 
steroryzowali lekarza przy pomocy re- 


odzina 
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zapowiadając, że skoro to tylko bę- 
dzie możliwe, przewiezie rannego do 
pałacu, 


Stopniowo w Becie wzbierała zja 
dliwa zazdrość. Zauważyła, że Al- 
wicz, któremu nie wolno było dużo 
mówić, spogląda na Zosię zupełnie 
inaczej niż na nią. Gdy ona mu co 
podała, czy w czem pomogła, dzię- 
kował chłodnym, kurtuazyjnym ué- 
miechem, podczas gdy na widok Zo, 
si twarz jego rozjaśniala sie sionecz 
nym blaskiem, Beta notowała skru 
pulatnie w pamięci każde jego spoj 
rzenie, każde słowo. Obserwowała 
również Zosię, dziwiąc się, że znaj- 
duje ją tak „ucywilizowaną”. Nie 
uświadamiałła sobie tego, ale wierzy | 
ła, że ludzie z niższych warstw spo- 
łecznych, to jakieś niezupełnie ludz 
kie istoty, a coś w rodzaju maneki- 
nów stworzonych na podobieństwo 
człowieka i zdolnych tylko do bar- 
dzo niezłożonych uczuć. To też roz) 
mawiając z Paździerzami, siliła się 
na ogromnie dziwaczną przystęp- 
ność i popularność. i 

— Dziwni ludzie — mówiła do 
Komorskiego. — Mam wrażenie, że 
latwiejbym się porozumiała z miesz | 


— a . . _ u... 


Misterny plan bandytów, 


Dr. Refik, narodowości tureckiej, za, wolw 


(re panna 'Wyżkorońska uznała 


ERENER 

erów i zmusili go do wręczenia im 
sumy 76 tys-fr. 

poczem zbiegli. Bandytów poszukuje po 

licja- 
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Pod Protektoratem Jego Eksc. 
Ks. Biskupa D-ra K, Tomczaka 


Popularna Pielgrzymka 


dœ RZYMU 


Zł. 42% 


wras ze zawiedz Wiednia 
cji. Padwy (Neapolu) alt= 1311 


Zepisy i Informacje: AKCJA KATOLI- 


Wene- 


CKA w ŁODZI, ul. Ka. Skorupki 1-a 
oraz WAGONS - LITS - COOK, Łódź, 
ul, Piotrkowska 64, tel. 170-77. 


daje inteligentna, czy subtelna, ale| 
niech sprobuje sięgnąć do dna. nie 
rozumie albo się płoszy. Uroczy pry 
mityw! 

Amadeusz zawiedziony w swoich 
ukrytych nadziejach, stał sią rów- 
nież częstym gościem na Paździe- 
rzówce. Badał teren i podsycał uczu| 
cia, korzystne dla swoich intere- 
sów. Wieczorami Pazdzierza gry- 
wał na prośbę Alwicza na skrzyp- 
cach. Beta siadywała w fotelu, przy 
wiezionym z łpałacu otulona w fal- 
dy jedwabnego szala, czerwonego, 
czarnego lub banana. We wszyst- 
kich było jej do ltwarzy. Teraz nie 
kwapiła z doglądaniem rannego, na 
wołując do tego Zosię. Ponieważ nie 
mogła jej pobić na punkcie spraw- 
ności i pośpiechu, iwybrała sobie ro- 
lẹ nadzorczyni Zupełnie niepo- 
trzebnie wydawała jej polecenia, ro 
zumiejące się same przez się, i chwa 
liła za pojętność Zosia znosiła to trak 
towanie w głuchem milczeniu. któ- 
za 
martwa, chłopską tępotę. 

Właśnie Zosia, spojrzawszy nal 
zegar, wstawała, żeby pójść ! do! 
kuchni po wieczorny posiłek dla 
„królewicza”. 


— Niech panna Zosia idzie po; 
herbatę dla pana. | 
Pażdzierza, siedzący ' zdała od 


dząc jak „państwo” (uogólniał) odj 
noszą się do jego córki, zżymał się 
na nią w duszy, że tak „tańcuje, 
koło Alwicza, Miał się z nią w tej 
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Brutalny mąż 


PULSA 
PASTA DO ZĘBÓW 
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pieknej Etelki 


sm Niespodziewany powrót zaginionego. sm 


Przed sądem w Budapeszcie rozegrał 
się obecnie epilog historji. która wydała 
by się nieprawdopodobną, gdyby była 
fikcją powieściopisarza, a nie wytwo” 
rem tego najbardziej pomysłowego auto 
ra, jakiem jest życie. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 37-let 
ni zubożały arystokrata węgierski Ana 
tol von Kertósyi, który tak pobił, że o- 
mal nie pozbawił życia 52-letniego kup 
ca Franciszka Erdóssy'ego. Ta pospoli- 
ta napozór sprawa jest ostatnim aktem 
niezwykłej tragedji, której ośrodkiem 
była młoda i piękna żona Kertóssy'ego: 
Etelka. 

Oto przed laty ów arystokrata, pra 
cując w Budapeszcie jako prokurent je 
dnego z tamtejszych banków wstąpił do 
wojska i został wzięty do niewoli rosyj” 
skiej. Od tej chwili zaginął o nim słuch. 
Tymczasem Etelka ciężko borykała się 
z losem i czekała wiernie 

na ukochancro męża. 

Wreszcie: jednak w roku 1930 zrezygno 
wana i przeświadczona, że małżonek 
zmarł w niewoli i że już więcej nie wró 
ci, wystarała się o stwierdzenie jego za- 
gimięcia a następnie chcąc nie chcąc wy 
szła zamąż za owego Franciszka Frdës 
sy, człowieka zamożnego. lecz gbura i 


P. Paul Beuchat, trudniący się sprze 
dażą drogocennej biżuterji, wsiadając 
do swego auta w Tulonie na place, d'Ar 
mes, zostawił na chodniku walizkę, w 
której znajdowało się drogocennych rze 
czy: w złocie i brylantach 

za 400 tysięcy tr. 

Wczoraj pani Garibaldi wdowa przy 
niosła do komisariatu policji walizkę, 
którą znalazła na chodniku i nawet jej 
nie otworzyla. 

Jakież było zdziwienie 


komisarza 


jem miejscu koło Alwicza, 
półgłosem: 
— Zosia! 


prostaka. 

Już po kilku tygodniach pożycia mał 
żeńskiego brutal zaczął znęcać się nad 
swą Żoną, która znalazła się w położeniu 
okropnem. Mogła wprawdzie porzucić 
nienawistnego męża, lecz widmo nędzy 
lub otchłani hańby, w którą musiałaby 
się stoczyć powstrzymywało ją od zer” 
wania. Tymczasem rozzuchwalony ku- 
piec zaczął się wprost znęcać i pastwić 
nad nieszczęsną ofiarą, doprowadzając ją 
wprost 

do myśli samobójczych. 

I kto wie coby się stało; gdyby nagle 
nie zjawił się w Budapeszcie zaginiony 
mąż, który dopiero teraz zdołał się wy 
dostać z Bolszewji, gdzie przechodził 
przeróżne ciężkie koleje. Niebawem od 
nalazł on swą żonę i oczywiście natych 
miast postanowił ją zabrać od drugiego 
„męża ”-. Ten jednak nie chciał zgodzić 
się na rozstanie ze swą ofiarą, co tak 
rozwścieczyło przybysza z Rosji, że do 
raźnie rozprawił się ze swym rywalem 
i katem swej żony. 

Sensacyjna ta afera, budząca na Wę 
grzech olbrzymie zainteresowanie zakoń 
czyła się dekawym wyrokiem sądu, któ 
ry w uwzględnieniu tła tego zajścia, u” 
wolnił oskarżonego od winy i kary. 


"|Najuczciwsza wdowa. 


Oddała walizę pełną kosztowności, 


gdy po otwaraiu walizki spostrzegł ko* 
sztowności tak wysokiej wartości: 


Fabryka ostrzy „Rapid* Warszawa, Graniczna, 9 


kawa GG 


zawołał] czowo za pole kapoty: 


tatusiu, 
Szano- 


— Na rany Jezusowe, 
pan Alwicz nie.. nie taki... 


Dziewczyna drgnęła, obejrzała | wał mnie, nieprzystojnego słowa mi 
się i wstała. Zrozumiała, o co cho-| nie powiedzial... 


dzi. Paździerza wyszedł bez słowa. 
Ona z nim. 


Paździerza usiadł uspokojony. 


Kuchnia była pusta.| Patrząc przenikliwie na smutną zmi 


Usiedli koło komina. Czarny kotek, | zerowaną twarz córki, rzekł: 


świadek szczęśliwego spotkania w 


— Nie wiem, jaki on tam porząd 


ogródku, wygrzewa! się na ciepłym| ny człowiek. Może tylko tak chy- 


krążku światła, padającego z pale-|trze zaczynał, a potemby cię porzu- 
niska na skrawek blachy przed oe- |cił, jak panicz Halkę. Ale... zapadł 
niem. Zobaczywszy Zosię, podniósł|ci w serce, dziewczyno... zapadł ci 
się leniwie i przyszedł się do niej ła| w serce. 

sić, prosząc, żeby go wzięła na kola Zosia nie wytrzymała. Z oczu 


na. 


jej polały się strumieniem ciche łzy. 


— Zosia — zaczął łojciec ni to su | Pochyliła nisko głowę. 


rowo ni to łagodnie — powiedz ty 
mi prawdę. 
— Względem czego, tatusiu? 
Zmarszczył groźnie brwi. ` 
— Ty wiesz względem 
Po całej wsi opowiadają. Nie śmiem 
lidziom w oczy spojrzeć. Oj. dziec 


ko, dziecko, takeś ojcu zapłaciła zal 


jego serce! Ale jego więcej winie 
niż ciebie. Młoda jesteś, nie znasz 
świata. Powiedz uczciwie, jak... co 
było między wami. To tak przecież 
nie może zostać. 

— Nic nie było —- odszepnęła 
martwo. 


— Nic nie było? — zachrypiał 
uniesieniem łagodnego z natury 
człowieka. — Nie umówiłaś sie 


wszystkich, przygryzł wargi, Wi-jz nim na to ostatnie spotkanie? 


— Nie. a 

— Więc skąd on się tu wziął? 
— Szedł do nas. : 
— Szedł do nas? Zosia, mów 


kańcami Marsa. Wyobrażam sobie,| sprawie rozmówić ; odkładał to z prawdę, bo jak Boga kocham... Dla 


że bogactwo duszy ludzkiej polewa 
na ilości strun uczuciowych. Otóż u 
nich tych strun jest bardzo mało. 
Rzadko kiedy znajduję w nich od- 
dźwięk. Robią wielkie oczy, mie ad | 
powiadają, albo się obrażają. AŻ 
mnie to męczy, że nie mogę ich 
przeniknąć. Z tą Zosią najtrudniej. 
Nieraz się tak odezwie, że patrzę. 


gdyż była tak osła- 
aż się trochę popra 
wyglądała ciągle 


dnia na dzień, 
biona, że czekał 
wi. Ale jakoś 

bardzo mizernie. 


— Gryzie się 
Czego ona się gryzie? 

I jego melancholijna twarz za 
chodziła ponurym cieniem. f 

Widząc, że przyniósłszy z kuch, 


rozmyślał. — 


ciebie do nas przychodził? J 
— Nie wiem, : 
Nie zalecał bie do ciebie 


— 
.... 


Czy ty rozumiesz, czemu on 
za toba łaził A może dopiął, czego 
chciał?? Jeżeli tak... jeżeli tak... 
Uniósł się z ławki  zaciskając 
pięści z takim złowieszczym  błys- 


czy to rzeczywiście ona, taka sie Wy ni, czego było trzeba, siada na swo! kiem oczu, że Zosia chwyciła vo kur 


czego.| Wszystko ci gaśnie, w 


— Biednaś ty, dziecko. Wiem ja, 
co to jest. Siedzi w sercu i gryzie i 
oczy przesłania, że Świata nie wi- 
dzisz, jeno patrzysz w _ siebie. 
szystko gorz 
knieje. Jeżeli zaznasz szczęścia, to 
tylko we Śnie, jak cię przeniesie spo 
wroftem w te krótkie dni zapamięta 
nia. Żyjesz bez czucia niczem to 
drewno. Wszystko cię 'mierzi, ucie- 
kasz od ludzi i trujesz się w samot 
ności tem, co nie może bvé. Wiem, 
wiem i ja byłem młody. Ano, wola 
boska. Co człowiekowi sądzone, że» 
by przecierpiał, to go nie minie, 
Przejdzie ci, młoda jesteś... Znaj 
dzie się drugi, z naszych, w sam raz 
dla ciebie. 

Zosia milczała. 

— Witkoszczakowi jużbym cię 
teraz nie oddał — ciągnął ojciec. — 
Nie bylabvš pewna życia z takim 
gwałtownikiem. Niech Pan Bóg bro 
ni, zachowa! Ale podobno go wy- 
puszczą, 

Matko Boska! 

— Spotkałem się w mieście że 
starym. Szedł od adwokata. Pocie- 
szył go, że chłopakowi nic nie bę- 
dzie, bo pan Alwicz nie umarł i on 
przecie stracił wtedy głowę z tej ża 
łości, jak was zobaczył razem... 


(d. c. m.) 
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tyce Warszawy w kiiku wierszach 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
przebudowaje się gruntownie. Od Stro- 
iy Placu Marszałka Piłsudskiego wi- 
dać zupełnie zmienione obiicze pałacu 
pbrihilowskiego, Lekkie linjë nowego da 
¿HU dodają wdzięku budynkowi, a ze 
cian wyziera lico kamienne z piaskow 
ca, bodaj jedyne w tak wspaniałymi 
stanie na terenie starszej Wersżawy. | 
riaskowiec udało się wydobyć spod 
liczrmych „odnowień'* i ocalić iego bo- 
satą oruamentykę późńezo baroku sas- 
KlegO. Za rok ju# może masze Mini- 
sierstwo Spraw Zegranicznych znaj- 
dzie się w nowej siedzibię, opracowa- 
nej przez art. malarza, Bohdana Pniew | 
skiego. Zewnętrzne mury gotowe bę= 
dą od strony zachodniej i od ogrodu 
saskiego już na wiosnę, wnętrze — zaś 
później. Wnętrza naszej siedziby MSZ. 
będą dość skromne, ale tem niemniej | 
starannie opracowane. Do sali belowej | 
prowadzić będą schody, których barje- 
ry ztobione będą z polskich alabastrów. 
Na ścianach zobaczymy Stiuki krajowe 
i alabastry, Nowe materjały użyte w 
pałącu MSZ. są eksperymentami, które 
wżźżbudzają ogromne zainteresowanie 
wśród artystów. 


| 
I 


Od dłuższego czasu pomiędzy sprze 
dawcami ulicznymi a właścicielami 
sklepów przy ul. Zamenhofa i Dzielnej 
trwa ostry zatarg. Właściciele Skle- 
pów niejednokrowie skarżyli się policji, 
że handlarze uliczni, poustawiani przed 
sklepami, odbierają kupcom klientelę. 
Policja kilkakrotnie * przętrzymywała 
handlarzy przez cały dzień w komise- 
rjacie. Przed kilku dniami handlarze po 
stanowili pomścić się na kupcach i od 
wczeshcga ranka żatłokowali nicktóre 
sklepy, nie dopuszczając do nich klien- 
teli. Doszło do większych awantur i bó 


lek i dopiero policja rozproszyła handla | 


rzy i Gzęść z nich zatrzymała. 
oe ° * 


Właściciele kin warszawskich z nie= 
cierpliwością oczekują odpowiedzi z 
magistratu w sprawie przywrócenia 
L ZW. „zniżki indywidualnej“ podatku 
miejskiego. Z polecenia p. prezydenta 
Starzyńskiego specialnie powołana ko- 
misja bada księgi i bilanse poszczegól- 
węch kin. Badania tę prowadzone są w 
potównańia z biłansami lat ubiegłych. 
Praca ła jest uciążliwa i przeciaknie 
sie jeszcze na pewien czas. Prawdapo- 
dóbnie w gmidniu bedańia ksiąg zosta- 
nà ukończone. 


kd * x i 


W celu uniknięcia dwutorowości 
przy wykonywaniu jednych i tych sas 
mych czynności przez dwie instytucje 
miejskie, a tem samem pomniejszenia 
wydotków na adininistrację, wydział 
oświaty i kultury zarządu miejskiego 
przejął trzy przedszkola t. zw. tramwa 
jowe, utrzżymywańe przez dyrekcję 
tramwajów miejskich. W zwiążku Z 
em mie powiększając kosztów admini- 


strach, zarząd miejski uzyskuje zmniej | 


szenie kosztów utrzymania dziecka, nie 
tósujac jakichkolwiek restrykcji, za- 
wńo w wydatkach rzeczowych. lale i 
yersonalnych. 


w 


HERVE de PESLOUAN. 


Przebrana miara. 
— Telefon z ministerstwa, proszę pani. 


Piękna, jak Venus olimpijska, jasnówio- | 


sa dama zwróciła się do mówiącej, pokazu- 
‘ac jej dłonie, z których jedna była w rękńch 
perującej ją manikurzystki, druga zaś mo- 
ia w miisće z pachnącą wódą dla zmiękcze- 
ła naskórka. 

— Widzisz przecież, Gertrudo, że nie 
jogę teraz rożmawiać przez telefon. Pos 
jedz, żeby zadzwoniii później — odparła 
niechęconym głosem. 

== Pan niecierpliwi się, proszę pani == 
wważyia pokojówka. 

— Więc c0? Mniejsza o tol... Niech cze- 
a — rgucia piękna jasnowłosa opryskdi- 
ie. 

— Niedobra jesteś dla niego —- szepnęła 
;rzyjaciółka jej, siedząca w głębokim 4 mięk 
im fotelu przy małym stóliku zastawionym 
abata i ciasteczkami, które obie panie chru 
My z roztargnieniem, 

— Tak twierdzisz? — podchwyciła Ve- 
ws współczesna, przyglądając się uważnie 
iwikówł, którym manikurzystka śpiłowywa 
+ przed pociąznięciem lakierem paznogcie 
j kształtu migdałów. 

— Ach! Gdybyś wiedziała, jak on mnie 
iży! Jak ra mi na nerwach! Kocha mniej... 
"zwgtpieniat.. Zdałe mu się, że niema 
*kniejsze] ode mie kobiety na świecio.., 
czył mnie zbytkiem,. Stroi mnie... Doga- 


| pito ñowe uderzenie: 
| fa B. Kto zechce zatelefonować do przy 


sej 


ECHO 


Śrateczki 


Od czasu, gdy coraz częściej zaczęte 
w Polsce wznewiać Czy to na scenie 
czy na filmie „Obronę Częstochowy”. 
mili skądinąd Szwedzi oObraziłi się na 
pas i postanowili, rezyśgmiijąc z drogi 
politycznej i dyplomatycznej, frozpra= 
wić się z nami na terenie ekohomicz- 
nym. 

= Wy robicie z nas gałzanów? — 
żawotali Szwedzi = dobra jest! To my 
was zaló uderzymy po kieszeni. 

| rzeczywiście zaraż wprowadzono 
liczniki na szwedzkich telefonach w 
Polsce. Gdy to nie pomoglo i „Obrona 
Częstochowy” w dalszym ciągu Cieszy 
ła się powodzeniem publiczności, nastą 
taryfa A i tóry= 


jaciela, aby pomówić o Szwedach, czy 
chociażby tylko o szwedzkiej gimnasty 
ce, musi zaplacić 7 groszy w tarylie A 
lub 8 groszy w taryfie B. 

Niema jednak tego złego, toby na dö- 
brè nie wyszło. Zasada liczników dała- 
by się z pożytkiem dla naszych stosun= 

| ków fiskalnych wprowadzić į do innych 
dziedzin życia codzienńezo. Bb niby Z 
jakiej. racji urzędnik na poczcie. w 
urzędźie czy w t. b. instytucji ma udzie 
lać bezpłatnie iatormach. Przychodzi 
gość do okienka kasy kolejowej spytać 
o której godzinie odchodzi pociąg dó Ko 
| luszek. Dzisiaj. gdy Się już dowie o Ko 
| luszkach, mioże Jeszcze spytreć 6 pociąk 
do Zduńskiej Woli, do Zgierza czy Czę 
| stochowy, zajmuje czas urzędnikowi 
| i wszystko to za durmo, Ale gdy wpro” 
wadzi sie liczniki, dajmy ma to, pó 3 
| grosze tylko od słowa, goście będą ma- 
łomówni i przestaną zabierać urzędni- 
köit czas. Zamiast mówić: 

— Proszę pana, może byłby pan tā- 
ki dobry i poinformował mnie, o której 
godzinie odchodzi najbliższy póciąk, 050 
| bowy lub pośpieszny do Koluszek? - 
| czyli zamiast zużyć 20 słów (a 3 grosze 

-+ 60 groszy), spyta krótko: 

= Kolüusrki? 

l zapłaci tylko trzy grosse. A gdy 
będzie gadułą, to szybko ódźwyczai SiĘ 
od gadania, gdy Zacznie płacić za kóżde 

! słowa. 

Liczniki uprościłyby również w bar 
dzą znacznym stopniu sprawę, tak draż 
liwa, a tak często niecierpiącą zwłoki, 
sprzvę mianówicie dyskretnych ubika* 
yj na podwórzach łódzkich domów. 
Publicznych instytucyjek tego rodzaju 
dotychczas niestety nie posiadamy, 


LEKARSTWO NA GADULSTWO. HER 


TARCIE KEZ. 


więć podwórzowe odgrywają kolosalną 
röle w Życiu obywatela. Niestety dö- 
tychozas korzystanie z nich polączone 
jest z groźną często przeprawą 2 dozor- 
cą doómówym. wielkim klucznikiem ubi 
krcyjnym, który klucz ceni sobie na 
wage złota i obywatelowi nie wzbudza 
jącego zaufania na 50 groszy napiwku, 
wogóle klucza nie użycza. Otóż w tei 
dżiedzinie Hczniki szwedzkie moga przy 
nieść rozwiązanie zagódnienia. Przy 
drzwiach ubikacji zakłada się licznik, 
który automatycznie otwiera drzwi do 
piero po wrzuceniu odpowłedniej mo* 
nety. Gdy pasażer siedzi w ubikacji 
zbyt dłutżo, pó upływie odpowiedniej 
ilości minut na głowę zaczyna mu kas 
pać woda. którą można jednak zatrzy= 
mać wrzuceńiem howej monety. 

Liczniki mają rację bytu jeszcze w 
wielu innych przypadkach, np. licznik 
dó stów; có słychać?, któryby również 
bardzo umilit nam życić. 


HALINA. 


Stosunek Haliny Karczek z Wikto- 
rem  Niedyńskim przypomina nieco 
partię. Niby była między nimi miłość, 
ale skończyło się na skandalu i to bar- 
dzo brzydkim. 

Aby rzecz odrazu wyjaśnić, należy 
żuzmaczyć, że Halińkę i Wiktora łączy= 
ła. można powiedzieć, miłość. Żyli ze 
soba przeź kilka miesięcy, gorąco Się 
kochali przez kilka dni, potom zaś nie 
tożchodziłi sie jedynie dlateżo, że zas 
dna że stron mie chciała, w obawie 
awantur, bierwsza wystąpić z propozy 
cią rozćjścia SIĘ. 

Wreszcie sytuację rozwikłała Hali- 
ña, w sposób inoże nieco osobliwy, ale 
w każdym razie bardzo radykalny, mia 
nówicie pewnego pięknego dnia zabta- 
ła z mieszkania Wiktora co cenniejsze 
teeczy, pościel í t. p. t= żwiała. Gdy 
ją przy pomocy policji odszukeno, rze- 
óży były sprzedane a gotóweczka koti- 
czyła się. 

Halińka tłumaczyła się, że zabrała 
rzeczy iedynić na otarcie łeż, że prze- 
cież ża tyle bezinteresownej miłości cos 
jei się nmieżało, że odchodzać ód Wikta 
ra, którego koniec miłośći widziała, 
zńalazłaby się bez środków do życia 
It d. Wobec tego skazano Ja ña dwa 
miesiące 2 zowieszeńiem wykonania 
wyroku na 3 lata. 

Jerzy Krzecki. 


Matka utopila synka w wannie. 


Dramat w rodzinie strażnika więziennego, 


Z Rawicza dónoszą: 

Wstrząsający wypadek wydarżył 
siè w naszem mieście. Żóna Strażnika 
więziennego Zoija Juszczenko pozbawi 
| la życia swego ó.letniego syrka, 
| który poniósł śmierć na miejscu. Matka 

utopifa chłopca w wamiie wypełnionej 
wrzącą wodą. Następnie poprzecinała 
sobie w celu samobójczym nozem kits 


mi jego, tualèt, futer 1 klejnotów. To pra- 
wdał! Ale.. uważa mnie za swoją rzecz... 
Wyłączną swoją własntość.. Chce bym za- 
wsze byłą ma jego skinienie, Tełefonując to 
| godzina niemal do mnie trzyma mnie jak psa 
na uwięzi,, Mam go dosyćw Aż do Zftdze- 
nia... Prawie że nie kocham gó jużi.. 

— kłamiesz, moła droga. 

— Powladasz?) A więć zgóda: skłamia- 
łam, Kocham go, Ale to nie racja, bym zmu- 
szona była sluchać go we wszystkiem.. Nie 
mieć swolej woli, Być na jego różkaży... 
Zdńwać mu 2 każdęgo nego kroku sprawę... 
Spełniać trzydzieści sześć tysięcy jego Ży* 
czeń, na Boga!! 

= Niewdzięcznićw! 

— Niewdzięcznica? Ja? Patrzcie państwo | 
Ależ nie orjentujesz się w syłuńcji, moją 
droga! Nie rozumiesz dlaczego on szaleje za 
| ning? Dlatego właśnie, że mia podobna jè- 
' stem do mnych kobiet. Przeciwstawiam mu 
| się. Staję okoniem.. Nie uważam go ża wy 
rocznię.. Nie chcę być jegó cieniem. Wy: 
mykam mu się od czasu do czasu.. Drażnię 
się z tima Bawię się jak kot z myszką. 

Teraz, naprzykład: on czeka na mnie, 
| podczas gdy ja spóźniam się na złość jemu... 
Umyólnie, słyszysz? U—myślnie jn. 

Jakbym widziała go: siedzi w swoim ga- 
binecie; sekretarz jego i szeł biura mają të- 
| raz za swoje... Nic nie obchodzi go: minister- 
| stwo mogtoby zapaść śię... większość gło- 
sów zachwiać się w parlamencie... uchwale- 
| fle kredytów w łeb wziąć... Wszystko miu 
|Jjedno, bo ja tylko znaczę coś dla niego w 


1 we wszystkiem.. Oczy całego Paryża tej chwiil.. fa tylko wchodzę w rachubo! 


icone są na milen Kobiety zazdroszczą 


— À gdyby cię porzucii? 


ćhennym żyły u rąk. Zbrodniczą matkę 
przewieziotto w stanie bardzo ciężkim 
do śzpitoła. Jako przyczyłię rozpaczli= 
wego kroku podałe się złe pożyctie # 
mężem. 

Władze wszczeły dochodzenia, któ» 
re ujawnią niewatpliwie dalsze Szcze= 
góły tej wstrząsającej tragedii rodzin= 
hej. 


== On? Porzncić mnie?.. Ha! hal ha! 
żartujesz chyba| Nie zdajesź sobie sprawy 
czem jestem dla niegòh. Jaki mam wpływ 
na miegot.. Pomyśl tylko, że wszyscy w ñi- 
nisterstwie i tu w dóma, gdzie on jest pa- 
ném właściwie, boją się go jak ognia... drżą 
na sum dźwięk jego głósu.. Plaszczą się 
przed nini. A ja mie! ja jedna tylko! 

On... Porzucić innie?.. Czyż nie wiesz, 
moja kochana, że mogłabym skłonić go do 
porzucenia wszystkiego, gdybym chciała? 
Oderwać go ód jego ukochanej pracy.. Od 
studjów maukowychi.. Kołegów!., że ujarz 
miłam wielkiego eżłowieka, na którego oczy 
polityków i uczonych są zwrócone. 

To też boją się mnie! Nadskakują mi! 
Nie odmawiają mi w niczem. Mam swoją lo- 
żę w teatrze... Bezpłatne bilety wstępu Wśżę- 
dzie.. Swego szoferal.. A tam có zńówii, 
Gertrudo? 

— Pan telefonuje, Chte koniecznie róż- 
mówić się w pilnej sprawie z panią, 

= Co mit się stało dzisiaj? — zawołała 
pięktha jasnówłosa gniewńiie i chwyciwszy 
rączkę telefonu przyłóżyła słachawkę dó u- 
cha. 

<s Miiczećj — krzyknęła w mikrofon. 

Poczem parsknęła śmiechem, zawiesza- 
jąć słuchawkę. 

— Widzisż? — zwróciła śię do przyja- 
ciółki. — Rożprawiłam się z nim prędko. 
inaczej nie można.. Spówszedtiałabym mu 
napewno, gdybym jak niewolnica korżyła się 
przed nim. 

A jednak wiedz, Że. kocham go, uwa- 
żem tylko, że nic powimiam okazywać mh | 
tego... Gerirudo! Proszę wi podać moje so: ' 


r. 335 


Diena (ERA? pudry CHERYS (Córka otruła rodziców i brata? 


Prokurator zarządził ekshumację zwłok 


Z Mogilna donoszą: 

Na cmerńtarzu w Kiestrońnie odbyła 
się ekshuniacja zwiok trzech członków 
rodzimy Staniszewskich, którzy zmarli 
w ubiegłym roku w tajemniczych oko- 
licznościach. 

We wsi tei posiadał 50-morgowe go 

| spodarstwo Michał Staniszewski, kióry 
będąc już starym, przepisał je na swą 
| zamężną córkę Męckiewiczową, zatrzy 
| mtijąc dla siebie, żony i syńa Jana, umy 
| słowo chorego; 
dożywocie. 
Kiedy zięć starca zawładnął gospodar= 
stwem, począł czynić teściówi najroz= 
maitsze przykrości, znęcając się wprost 
nad chorym umysłowo jego synent, Ste 
niewscy żyli wprost w nędzy. Miejsco= 
| wy proboszcz i paru mieszkańców wsi 
ujęło się za staruszkami, ale bezsku” 
tecznie. 

W czerwcu ub. roku zmarł nagle i 

w tajemniczych okolicznościach stary 


Staniszewski, a po dziesięciu dniach 
jego żona, choć byla 
zdrowa i pełna Sił. 

Po okolicy rozeszła się wieść, że Stari- 
szewscy zostali otruci, Sczasem sprawa 
ucichła. Narcz nowa sensacja, gdyż 
zinarł umysłowo chory J. Staniszew- 
ski. Wprawdzie pogłoski o nienatural- 
ności tej śmierci rozchodzić sie znów za 
częły, ale ogólnie przypisano ja celiotó- 
bie biedaka. 

W parę miesięcy po tych zzónech 
Męckiewicz miiał proces w Gnieźnie. 
W czasie rozprawy wyszło niespodzić= 
wanie najaw pare Szczegółów, FZUCA* 
jących światło na zgony rodziny óSkar 


żonezo. Prokurator zainteresował się 
pozłoskami o otruciu, jakie krążyły 


wśród ludzi i zarządził cekshumację i 
sekcie zwłok w obecności władz sadó= 
wych. Wynik sckcił ogłoszory zostanie 
w niedalekici przyszłości. 


INLEES URAA SEK PU TOPY F TEMAZINC ZTO ATA PETA E "ROPA 


 RADJO-KACIK, 


DZIś WI5CZOREM. 
RASZYN. 

15.45 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
jazzowej Z. Górzyńskiego 

16.45 Audycja dla chorych w opracowaniu 
ks. Rękasa (ze Lwowa) 

17.15 Koncert kameralny w wykonańiu pol- 
skłegóo kwartetu smyczkowego 

17.50 Przegląd wydawnictw — wygł. prof. 
H. Mościcki 

18.00 Kącik dla młodzieży wiejskiej — wy- 
głosi Z, Kobyliński 

18.10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 

1845 Koncert solistów ż plyt 

18.45 Malirycy Mochnacki (w setną roczni- 


e zgonu) -— wygł A. Śliwiński 
10.00 Mużyka lekka z kawiarni „Gastrono= 
mija” 


19.20 Pogadanka aktualna 

1930 D. e. muzyki lekkiej 

8.45 Program na dzień następny 

9.50 Wiadomości sportowe 

20.00 Muzyka polska z płyt 

2045 Transmisja ž auli Politechniki War- 
szawskiej 

20.50 Dziennik wieczorny 

21.00 Jak pracujemy w Polsce? 

24.06 Pogadanke mużyczna wygłosi prof. 
Stan, Niewiadomiski 

21.15 Druga część kóncertu symfonicznego 
z Filharmonji Warszawskiej, W. A. Mos 
załł: Koncert fortepianowy A-dur 

W przerwie: Dżiennńik wieczory 

22.30 Recyłacje poezy] 

22.40 Koncert reklamowy 

28.00 Wiadomości meteorologiczne dla R6- 
munikacji lotniczej 

23.05—24.00 Miużyka taneczna w wykona- 
iu orkiestry „Renard” (plyty) 

24.00=1.00 Muzyka taneczna z restauracji 
„Qastrohomła” 


ŁÓDŹ jak Raszyn z wyjątkiem: 
1800 Muzyka 2 płyt 
18.10 Repertaar teatrów 
19.56 Wiadomości sportowe lokalne 


SOBOTA, dnia § grudnia. 
RASZYN: 
9.00 Syfnał czasu i pieśń pórańna 
9.05, 9.23, 9.40 Muzyka z płyt 
9.07 Gińmastyka 
9.30 Dziennik pordnny 
9.45 Chwilka pań domu 
9.50 Zapowiedź programu 
3 Nabożeństwo z Krakowa 
aż Utwory w wykonaniu kapeli Sykstyń- 
skie 
11.57 


(plyty) 
ygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.08 Wiadomości rolniczo-meteorologiczne 
12.05 Przegląd teatralny 
1215 Poranek mużyczny w wykonania öf- 


_ m 
o 


bole, twój toczek futrzany; moją mufkę. Czy 
limażyra już jest? 

= Qddawra, proszę pari. 

= Dobrze, Jadę zatem, Co? Dziewiąta? 
I porfyśieć, że miałam być w operze o wpół 
do dziewiątej i, że jestem bez obiadu do- 
tychczas, Ach! ci mężczyźni, Czy oni mają 
pojęcie, jak poświęcamy się dla ñich! Zro- 
bie mefiu pann scenę za to. Wiesz co? Jedź 
że mna, Zobaczysz. Oñ ma słabość do ciebie 
coprawda. Ale nic mie szkodzi... Nie jesteś 
niebezpieczna. 

I wziąwszy przyjaciólkę pod rękę, piękna 
jaśnówłosa z üušmiéchëém ańióła ha czarują* 
cej twarzy, mijając fotografie mężczyzny cze 
kającego na nią niecierpiiwie, przesłała kOń- 
cem palców pocałuńek od ust w jej strońę. 

== Achi Kochałabym go do szaleństwa, 
gdyby on kochał mnie niniej tróchę = dö- 
dała, wybtićhając $miechetn. 


Limuzyna ruszywszy z miejsca pomkuię- 
ła lak strzała. 

— Ależ wolniej, Jeremi! Nie pędźcież na 
złamanie karku)... Niema nic pilnego! — 
upófniala go piękna jasnowłoBa. 

Wjechano w ulicę, przy której wznosił 
się wspańiały griach ministerstwa. 

Wyglądało tu miczwykie. Przechodnie 
napływali ze wszystkich stron. Szofer zniii- 
szońy był zwolnić tempa, Wjazdu do ñúñi- 
sterstwa strzegła kónna policja, 

Daremńid szofer wychyłiwszy się tłutha* 
czył, że czekają na jego panią w minister= 
stwie, Agenci policyjni na rowerach regulo- 
wali ruch uliczny. Fluniy publicznośći gro= 
madziły się na chodniku, Dziennikarze i fo- 


óżefa 
âz- 


| kiestry filharmonicznej pod dyr. 
Ozimińskiego oraz M. Trombińi = 
ró (fortepian) 

W przerwie około godz. 18.00: Ode 

czyt zé Lwowa 

14.00 Stare walce i popularne piosenki = 
z płyt 

15.00 „Co się 
spodatstwic” — wygl. K 

15.15 Melodje í tańce huculskie 2 płyt 

15.25 Potadanka 

15.385 Utwory w wykónaniu orkiestry máns 


dolinistów z płyt 
15.45 „Nowe rasy i odmiany u ludzi, zwie- 


dą oszczędzić w ġo- 


jeszcze i 
- , Wyszófńirski 


rząt I roślin” —- wygl prof. J. Rostafiń- 
ski 

1600 Płyty 

16.30 Wtsoła audycja dla dźieci (że Lwo* 
wa) 

17.00 Muzyka do tańca w wykonańiu of< 
kiestry J. Różewieża. Wódzirej = A. Bö- 
pucki 

17.50 „Upominki artystyczne” — Wy. 1. 
Preiata š Pawłowska 

18.00 Felieton wiejski 

18.20 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 

1815 Recital wiolonczelówy K. Wiłkómir- 
skiego 

18.45 Reportaż z Krukowa 

19.00 Arje i pieśni w wykonaniu J. Häipe 
towej 

10.20 

10.30 


wa 

19.45 Program Wa dzień następny 

1950 Wiadomości sportówe 

w wykonam 

Bł R. PAR 

i rota braz Z. Mossocz as 

sa ISl ziennik wieczorny ? ) 

20.55 Jak prachjemy w Polsce? 

21.00 Utwory symtonłcżne fańa- SWelusA 

21,45 „Czy i to madąwać 2 literatary przęż 
mikrofon” (szkic literacki) — wygl. Z, 
Kisięlewski 

22.00 Koncert reklamowy 

2215 Gwiażdkowa zagadka mezyczna £ ha 
prodami 

22,40 Muzyka taneczna w wykonaniu orkie- 
stry H. Roy'a (płyty) 

28 00 Wiadomości meteorologiczne dla RÖ- 

| munikacji Jotniczej 

33.05 „Łoża Szyderców” 

2355-2400 Muzyka 
„Połonia” 

2400—1.00 Mazyka tańcczna z dinangu 
„Paradis” 


ŁÓDŹ jak Raszyn z wyjątkićm: 

1600 Muzyka z plyt 

15.35 D. e. Mużyki ż płyt 

1800 Muzyka z płyt 
118.10 Repertuar teartów 

10.56 Wiadomości sportowe tokałne 
22.40 Koncert życze 

23.85=—1.00 D. e. końcertu życztń 


Otwock” — wygł. red. ©. Jellicnta 
Koncert żespołu reweflesów ze Lw- 


Hr- 


20.00 Koncert popilarny 
tan. 


kiestry symfonicznej P. 


taneczna z hótóla 


tógrafowie zbierali się na pódwórza miii- 
sterstwa, 

== (0 się dzieje?.. Gabinet upadł? == py- 
tala piękna jasnowłosa, otwierająt drzwi- 
ki luksusowćj lmużyny. 

Wtem młody człowiek, jeden z sobi- 
stych stkretatzy rmhinistra, ujrzawszy młoda 
damię, podskoczył i szeprąi coś pólłgłoósem, 
przymiykając drzwiczki. 

-=> Umarli. Nie żyje... Pan oszalałł.. 

= Umarł Był taki rożstrojony.. Chodził 
willuz i wszerz zdenerwowńnym krókiem 
pó gabinecie nie mogąc doczekać się pań. 
Pë raz trzeci przyłożywszy słuchawkę dó 
hà żawołał: „halłó” | za chwilę, jak pió> 
idnem rażony osunął się na fotek Wezwa- 
liśmy doktóra miezwłocźnie, Stwierdźii Wy- 
łew krwi w mózgu... Pomimo natychmiasto- 
wej pomocy pan minister skonał przed kwa= 
drańsem. Telefonowaliśmy, by uprzedzić 
panią... Ale pani wyjechała... nareszciel.. 

— Chcę zobaczyć go! = odeżwała s 
zdławionym głosem. 

— Nie sposób, proszę pani. Otrzymałem 
różkóż tórmalny.. Ródżina pana Ministra 
przyjedzie łada chwila... Nie może pani žo- 
stać... Pani musi odjechać, Moje iszanowa” 
nie pani) == mówił sekretarz zatrzaskując 
drzwiczki. 

=> TO mie mojñ winal. Kochałam go 
przecież... Wiesz dobrze, iż kochałam go! 
== ikaila piękna jastowłosa, rzucając się w 
objęcia przyjaciółki, podezas gdy wspania- 
ła limuzyna odjeżdzała powoli wśród szep- 
tów zaintrygowanej publiczności. 

Tłum. J. 5, 


Nr 335 


= SPORT. 
Są jeszcze kluby zdrowe... 


von osłe obrady w Z.Z. nad 


Wczoraj na zebraniu zarządu Związku 
Polekich Związków Sportowych toczyły się 
cekawe obrady nad sportem młodzieży 
szkolnej, W zebraniu liczny udzłał wzięli 
prócz członków zarządu — przedstawiciele 
prawie wszystkich państwowych związków 
spox towych. 

Dyskusję na ten temat zagajli pp. prezes 
ZZ. — ph Ulrych i prezes P. K, Ol. płk, Gia 
bicz zdając sprawozdanie z konferencji w 
tych daiach odbytej u ministra WR. i OP. 
Waclawa Jędrzejewicza. Następnie pik, Gla 
bisz odczytał memorjał, złożony ministrowi 
Przyłaczamy ciekawsze momenty. 

„Obecny stan rzeczy w sporcie polskim 
jest groźny nietylko z punktu widzenia po- 
trzeb naszej propagandy zagranicznej. Bez 
przeprowadzenia zmian nietylko zabraknie 
barw polskich na arenach  międzynarodo- 
wych, ale — pustoszeć będą coraz bar- 
dziej stadjorty, pływa!nie, bólska I przysta- 
nie. W konsekwencji młode pokolenie pol- 
skle zamiast krzepiąć — będzie gnuśnieć 
fizycznie i psychicznie. 

„Przyznajemy, Że w sporcie zdarzają się 
skandale, że nie wszystkie kluby í związki 
pracują racjonalnie, że jest dużo wypaczeń 
i wykosziawień przewodniej idel sportu, 
ale równocześnie stwierdzamy, że nić jest to 
powodem dostalecznym, by od całego spor 
tu 

odgradzać młodzież chińskim murem, 
by cały sport uważać za zadżumiony, Po- 
mijamy fakt, że nasza prasa brukową prze 
jaskrawia wiele wypadków ; że młodzież 
szkolna — bez względu na to czy do klu- 
bów sportowych należy czy też nie, o tych 
skandalach dowiaduje się z prasy, Ważniej 
sze jest to, że wśród naszych Klubów istniec 
Ją wciąż jeszcze kluby zdrowe, prowadzone 
wzńtowo. Dopuszczenie młodzieży szkolnej 
do tych klubów stałoby się potężnym bodź 
cem dla pozostałych kldbów, a tem samem 
uzdrowiłoby nasz sport skuteczniej i prędzej 
niż wszystkie apele, nakazy i td. 

„Tylko sprzęgnięcie szkoły 

zę sportem pozaszkolnym 
może doprowadzić do radykalnej poprawy 
obe:nego stanu rzeczy. Tylko wspólną pra- 


cą można objąć całą młodzież. Sprzęgnięcie 


> 2 Y" 


W tych dniach odbyło się w Paryżu po 
siedzenie jury konkursu literackiego na po- 
wieść o temacie pilkarskim,  Posiedzeniu 
przewodniczył znany pisarz francuski, Gi- 
raudoux, R 

Ze sprawozdania sądu konkursowego 
wynika, że nadesiano na konkurs 

426 powieści. 


Doktór KLINGER 


Speci. chor. wenerycznych, skórnych, 

włosów (porady neksualac), Leczenie nie- 

mocy plciowej. ANDRZEJA 2, tel 132-28 

Przyjmuje od 9 do 11 rano 1 od 6 do 8 wiecz. 
w niedz'e'6 i święta od 10 do 12 w poł. 


Dr. med. L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i płciowych 


CEGIELNIANA 15, Tel. W 
Przyjmaje od godz, 8 — 11 | od 4 — 
w niedziele i święta od godz. 9 — L 
CENY  LECZNICOWE. 


Dr. med. 
H. KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 


iel, 213- 66, 
Przyjm. codz, od 10—12 i od 5—8 po poł, 
_ s O O l U 


H. LUBICZ 


Choroby pca | WEZ” 
ciowe. 
E Tel. 141-32, 


CEGIELNIANA 7. 
Przyjmu,e od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 
W niedzielę i święta od 9 do 11 rano, 


OBA Ass za) koda r dlo DE 
Dr. Anna ROSENBERGOWA 


e i weneryczne 
Çhoroly 2 1 dziec!) Gi 


usuwanie szpecących włosów. 
Diatermia í lampa kwarcowa. 


i . 182. 
ui. Piotrkowska 152. „ Tel 182.00 


Dr. med. 


A. KLESZCZELSKI 


CHIRURG-UROLOG 


Naratow cza 16 (Piłsudskiego 76) 
Telef. 127-73. — Przyjmuje od 4—6 popoł 


" Dr. med. NITECKI 


owrócił 
choroby skórce, weneryczne 
ı moczopiciowe. 


NAWROT 32, front, 1 piętro — Tel. 213-18| Sienkiewicza 34, 


Przyjmuje od b — I rano | od > — 5 wiecz. 
w niedziele 1 święta od > do 12 w poł. 


sportem miodzieży szkolnej. 
to oczywiście, musiałoby być tak ułożone, 
by szkoła nie wypuściła młodzieży spod 
swego wpływu, by miała nadal pełny nad- 
zór nad jej życiem sportowem”. 

Po odczytaniu memorjału — rozpoczęła 
się dyskusja. 

W konkluzji dyskusji wysunięto pod 
adresem Z.Z. dezyderaąt, aby zarząd ZZ. 
współpracował w tej sprawie z Minister- 
stwem WR. i OP. w porozumieniu z PUWF 
W szczegółach wysunięto nast. najwaźniej- 
sze dezyderaty: 

1) dostarczyć Ministerstwu WR ; OP. 
wykazu klubów, z któremi szkoły mogłyby 
współpracować oraz wykazu urzadzeñ spor 
towych, które mogłyby być wykorzystane 
przez młodzież szkolną. 

2) wysunąć zasadę, że Minfsierstwo win 
no wpłacać organizacjom sportowym ekwi- 
walent za korzystanie przez młodzież zu- 
rządzeń sportowych. 

3) przeprowadzić ankietę wśród Aka- 
demickich Zwłązków Sportowych celem u- 
stalenia, jaki procent młodzieży akademic- 
kiej bierze udział w sporcie, jakiemi urzą- 
dzeniami Związki te dysponują 1 td, Zebra- 
ne dane dostarczyć Ministerstwu WR i OP. 

4) wystąpić do Ministerstwa WR 1 OP. 
z konkretnym planem, jak organizować 

szkolne kluby sportowe, 
jak przeprowadzać mistrzostwa szkolne, 
jak zakładać urządzenia sportowe ; td. 

5) współpracować z Ministerstwem WR 
i OP. nad organizacją klubów szkolnych i 
lansować myśl fachowego udzialu w tych 
pracach przedstwicieli zainteresowanych 
związków sportowych. 

6) przeprowadzić konferencje z wizyta- 
torami szkół w ktratorjach, z dyrektorami 
szkół, z wychowawcami fizycznymi 1 td. 

Prezes Z.Z., plk. Ulrych podjąt się opra 
cowania wysuniętych dezyderatów, poczem 
Ministerstwo WR 1 OP otrzyma obszerry 
memorjał, w którym uwzględniony będzie 
konkretny plan rozwiązania zagadnienia 
sportu w szkole, 

Godzi się nadmienić, że sprawie powyż- 
szej poświęconych będzie jeszcze parę naj- 
bliższych posiedzeń Z.Z. 

paer SA 


Nagroda literacka EM 


powieść piłkarską. 


pierwszą nagrodę w wysoR2#2 2000 fr, 
przyznano autorowi Charies Coutelier za po 


wieść pt. „Pantagruci u pilkarzy”, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Czytelnikowi „Echa“, Prosimy o podanie 
nazwiska autora listu 1 adresu. Bez podpisu 


nie możemy drukować. 


Dr. med. TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych. 
š skórnych, moczopłciowych. 
AWADZKAĄ 6, tr. 
tel. 234-13. Przyjmuje od 8-12 270 |6-4, 


w niedziele i święta od 8—1 w południe. 
Dla pań oddzielna poczekaniia, 


Dr, med, Henryk Ziomkowski 


Spee. chorób wenerycznych, skórnych 
1 moczopłciowych. 


6.go Sierpnia 2. telefon 118-33 
pfryjmuje od 9 — [2 9 — 41 od 8 — 9 wiece., w oiedzieje 
1 święta od 10 — 1 popoł. 

pań oddsjoląa poczekalnią. 
Dia a eramośnych cuny lecznia. 


Dr. Med. 


M KLACZKO 


Chor. uszu, nosa, gardia i krtani 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 od ó — 8 po poł. 
ceny lecznicowe. 


Dr. med. M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 


ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 


przyjmae od 12 — 2 i od 7 — BV: wiecz, 
w miedziele . święta od 10 — 12 w poł. 


Dia niezamożnych ceny lecznicowe. 


KLARA MARGOLIS 


Gabinet fizykalnego leczenia. 
(Kwarc, Djatermia, Elektroterapja i t. p.) 


Piotrkowska 113, „|, 


Przejmuje od g, 10 — 1 1 od 8— 7 w. 
Doktór 


H. SZUMACHER 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE,. 
PIOTRKOWSKA 66. Tel. 148-62 


Przyjmuje codziennie od $—12 rano ?—4 gp, od 7—9 wiecz 
w nledziele í święta od 10—1 w poł. 


CENY LECZNICOWE. 
Dr. med. 


S. KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 
(kobiety : dzieci) 


Tel. 146-10 


przyjmuje od 1l—1 i od 3—4 popol. 


ECHO 


Sport w kilku słowach 


pływalni | w aptekach i składach aptecznych. 


— Gry sportowe w kosczykówkę i siat- 
kówkę o puhar zimowy PZGS-u, które ule- 
gly w Łodzi odłożeniu ze względu na tru- 
dności z uzyskaniem sali, rozpoczną się w 
dnid jutrzejszym w sali szkoły pow. przy 
ul. Drewnowskiej 88, gdyż  kuratorjum 
szkolne popatio starania zarządu ŁOZGS-u 
W dniu jutrzejszym rozpoczną się zawody 
w koszykówkę mięską i żeńską, które konty 
nuowane będą również w niedzielę (po- 
czątek w oba dni o godz. 9.50 rano) zaś fi 
nały odbędą się w przyszłym tygodniu. Po 
ukończeniu rozgrywek w koszykówkę odbę 
dą się rozgrywki w siatkówkę. Do koszy- 
kówki męskiej zgłosiło się 6 zespołów, wo 
bec czego rozgrywki odbędą się w dwóch 
grupach, Do I-ej grupy wyznaczono: Zje-- 
dnoczone, IKP, i HKS, zaś do Il-ej: WKS, 
Tur i Triamf. Drużyny rozegrają ze sobą po 
jednym meczu ,przyczem mistrzowie grup 
spotkają się w finale o pierwsze miejsce, 
Do koszykówki żeńskiej zgłosiły się cztery 
zespoły: Makabi, Wima, Zjednoczone i IKP 
wobec czego rozgrywki w koszykówce żeń 
skiej odbędą się w I-ej grupie. 


Doroczne Walne Zgromadzenie Łódzkie 
go Okręgowego Związku Pływackiego od- 
będzie się pod konlec gridnia, 


— Pływacy łódzcy w Czasie zimy trenu 
ją po większej części w basenie zgierskim. 
Dużą frekwencją cieszą się również kursy 
pływackie zorganizowane przez Ośrodek 
WF. przyczem treningi uczestników tego 


NETZWEKIZ TT TIEUCYTU CKE TATY BIDETY TONETA 
Czytelnikom „Echa” bezpłatnie. 


CZYTELNIKU 1 Pórwś! mi berptatnie 
Określić Twój charakier, zdolności, 
przeznaczenio 1 wytzczególnić naj- 
ważniejsza fakty Twego życia, Okre- 
Hé kim jestoś, kim być możesz. Pæ 
radzić jok żyć I postępować, by 
awycięsko przeciwstawić się loyowl, 
4 ponadło wybrać na zasadzie ab 
wologji I obliczeń kaballstycznych 
szczęśliwy numer Twogo losu Loter 
H Państwowej | wskazać gdzie takowy móżna nab$ć 
Napisz Imię, nazwisko, rok I miesiąc urodzenia Wok 
pod uwagą, że jestom człowiekiem nauki, dtugolots 
nim redaktorem poczytnogo pisma „ŚWIT* (Wiedza 
Tajemna), autorem wielu prze naukowych, Mis przy» 
Syta) żadnego wynagrodzenia, lecz na kotzty pocz 
towe | kancelaryjne załącza 4 sł, w znaczkach poczto> 
wych. Na los Nr. 1136137 wybrany przezomnie, podła 
wygrana 450.66 zł, Na niewielką ilość wybranych 
przezemnie numerów padło mnóstwo wygranych, 
z braku miejsca podaja fylko niektóre: Antoni Szwaj 
Ząbkowice, gm. Wójków Kościelne 10.609 zi, Eugenja 
Zausznieka, Benk Rzemioślniczy, Włociuwek. $.5% złą 
Cabsła Joset, Limanowa, urzędnik rafinerii 19.609 złą 
frychel, Katowice, Brunów Wodospady k, 6,006 złą 
4liluczycówna Helena, pu Holubicze Kite złą 
Marjan Łomnicki, Podhajce 5.993 zi Przyjęcia osobi 
le cały dzień. Warszawa Qodokcje „Świt”, Żórawia h 
Psychogratalog Szyllor Sxkolnik, Ogłoszenie załączyć. 


s t 


PORAŻKA CZARNEGO BOKSERA. 
PIERWSZY NOKAUT KID TUNERA. 


W mecza bokserskim Anglik Mac Avoy 
znokautował w siódmej rundzie czarnego 
boksera Kid Tunero. jest to pierwsza w kar 
Jerze murzyna porażka,  poniesłona przez 
k. o. 

Zwycięzca, May Avoy, spotka się w 
dniu 31 bm. w Paryżu z bokserem Marcel 
Tiit o tytuł mistrza świata. 


——— 


Za tekst ogloszeń 
redakcja nie odpowiada. 


Dr. med. 


Józef Geisler 


Spec. chor, wenery<znych skórnych i mö- 
czopłe owych (chór. pecherza) 
CEGIELNIANA 4, tel 216-90 
przyjmuje od 9—2 1 od 5—9, Dis pań oddzielna poczekalnia 
Ceny lecznicowe. 


=- = LTP N — —— — 


Doktór 
W. LAGUNOWSKI 


Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
Spec. choroby nkórna, womóryczne i moczopłcitowae 
Leczenie niemocy płciowej, Gabinet Rotatgeno-leczniczy, 


Przyjmuje od 8,30—10 r. 1 do 2 | pół 1 od 6 do 8 1 pół wiecz 
W niedziel; | święta od 10—1, Oddzielna poczekalala dia pań 
Dla biezamożnych cegy lecznicowe, 


Lecznica „WIDZEW 


lekarzy specjalistów i gabinet | 


dentystyczny, 


Rokicińska 47, tel. 234-44, 
Wizyty na młeście. Analizy lekarskie, 
Stacja zapobiegawcza, Zabiegi kosmetyczne 
Czynna od 8rano do 8 wiecz. Porada 3 złote 


Dr. Med. Niewiążsti 
ul. Andrzeja 6. Tel, 159-40 


Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczopłciowych, (Porady seksualne) 
Przyjmuje od š doll i od 5 do 9 pp. 
W niedziele í święta od 9—1 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Lecznica f « 
i Gabinet Dentystyczny „OMEGA 
GŁOWNA 9, teiefon 142-432. 
Przyjwują lekarze we wszystkich apecjuinościach 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen, 
lampa kworcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna caią dobę. POKRADA 3 zł. 


Doktór WOŁKOWYSKI 


przeprowadził się na ul 
Cegielnianą il, tel. 238-02, 
Choroby -~ eneryczne, moczopłclowe I skór: 
Prayjmuje od godz, 6—12, od 4—9% w iledziele 
święta odd 8 — 1 
rań oddz elna poczekalnia 


Dia 


2 RADJO aparaty dwulamrowe z lamia 


ckranowa do sprzedania: Wiadomość 
ul. Złota 10 m. 32 od godz. 18. 


SENSACYJNY OOWIEŚLENIA, 7 07% 


Skotnicki wynalazł nowy reflektor z 
nu, przyczyniając 
krotnie siły świetlnej, nie zużywając więcej 
prad 


ekonomicznym przez wszechstronne 
sowanie i bardzo niską ecne. 


zainteresowanie w 


| niki Warszawskiej p. 
skiego. 


tworzącego stożek o kącie 140" 
wzrost światłości kierowanej 


bańki żarówki około 400 proc., to znaczy 
zarówka o siłe 50 watt przy zastosowaniu 
reflektora kartonowego daje światło o sile 
209 Silnie odbiia promienie światła, 
które 


kursu odbywają się w piątki w 
zgierskiej. 

W, środę dn. 12 bm. odbędzie się w Pań- 
stwowym Urzędzie Wychowania Fizycznego 
w Warszawie zapowiadana od dawna kon- 
ferencja działaczy sportowych na temat 
głównych zagadnień sportu w Polsce, 


OBCHODY, IMPREZY 
ODCZYTY i WYSTAWY. 


Kursy radjotechniczne i fotograficzny w Pol- 
skiej YMCA, Informacje w sekretarjacie, 


AKADEMJA LISTOPADOWA 


Z okazji rocznicy Powstania Listopado= 
wego, Zjednoczenie Narodowe Mocarnej — 
Polski urządza w dniu 8 grudnia 1984 roku 
o godzinie 1ł min. 80 rano w Teatrze Miejs 
kim uł, Śródmiejska 17, Uroczystą Akadem 
je urozmaiconą występami artystki Opery 
Poznańskiej p. Jadwigi Musielewskiej, arty 
stki scen warszawskie A Haliny Cieszkow 
skiej i popisami Chóru Tow. Śpiew. im. Mo 
niuszki. Bilety w cenie od 50 groszy do na- 
bycia w kasie Teatru Miejskiego, 


„TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA”. 


Pamiętajcie o „Tygodniu Miłosierdzia” I 
Składajcie OZ do biura „Caritas“ przy 
tl. Gdańskiej 111. Pieniądze można teź skła» 
dać do redakcyj pism: „Słowa Katolickiego” 
i „Echa'” pod rubrykę „Caritas”, 


OTWARCIE BAZARU HARCERSKIEGO. 


W sobotę, dnia 8 grudnia o godz. 12-e] 
nastąpi otwarcie 
gwiazdkowego, 

Bazar będzie otwarty w dniach 8, 9, 10 
i 11 b. m. w godz. od 10 do 21 (dni świą- 
teczne) i od 14 do 21 (dni powszednie) w 
lokalu własnym przy ul. Gen. Pierackiego 9 
(dawniej Ewangelicka), 


KONCERT I ZABAWA TANECZNA. 


IW dniu 8 b. m. o go 
dlowców (Al, Kościuszki 21) odbędzie się, 
jurządzany staraniem Zw. Marynarzy Rez. 
| koncert i zabawa taneczna, na które uprzej= 


mię zaprasza wszystkich członków i sympa- | tą Giełd 


tyków związku — zarząd. 

| Wstęp dla osób zaproszonych 3 zł, dla 
członków 1 zł. Całkowity dochód przezna 
czony na cele kulturalno - oświatowe i ux 
| a dzenie świetlicy Zw, Marynarzy Rez, 


| Z POLSKIEGU TOW. KRAJOZNAWCZEGO 


Dnia 16 bm. odbędzie się wycieczka do |2yto 14. 
zwiedzenie ko| mąka żytnia 1 gat. 21.25 — > 

| ciota XVII w. zakładów przemysłowych, | mąka razowa 0-95% 16.75 — 17.75, myka 

| sttdzien artezyjskich, źródeł pórśćej wódy,| pszenna I gat, lit. A 20% 28.50 — 3100m 


| Ozorkowa. Przewidziane jes 


strzelnicy PW Í WF oraz kopca usypanego 
na cześć poległych ozorkowian. Prowadzi p, 
Kossakowska. 

Opłata L a i zwiedzanie) dla człon 
ków i młodzieży Zs o zł. 2. a gości 
2.70. Powrót około 8-ej. Ze wagi dów 
organizacyjnych zapisy muszą być okońa 
ne we wtorek dnia 11 bm. w czasie úrzedo 
wym tj. między g. 13-tą a 20-tą (Al. Koś. 
ciuszki 17) 


TECHNICY O REPORTAŻU Z FABRYK 
WŁÓKIENNICZYCH. 


kienniczego i Zawodów Pokrewnych w Pań 
stwie Polskiem, centrala w Łodzi, ul, Piotr= 
kowska 102, otrzymujemy nastę 


Prelekcja wygłoszona przez speakera w wie- 
lu wypadkach była nie dostosowana do ha- 
tasu odnośnych maszyn, a objaśnienia obfi- 
towały w Aledorzeczdo ci, rażące ni 
fachowców, ale nawet przeciętnego ło 
nina, 

Każdy może mówić, co mu się podoba, 
jeśli znajdzie chętnych słuchaczów, ale — 
zadarmo. Jeśli słuchowiska są opłacane 
przez abonentów, to nie wolno podawać bre- 
dni i przypisywać je inżynierom poważnego 
zakładu przemysłowego, którzy byli, według 
słów speakera, obecni przy reportażu, a więc 
odpowiedzialni. 


ia- 


Z Łodzi 6.9. ii, 12, 13 15, 16, 17, 19, 20, 24 
Z Besezin 7, 9, 10. 11, 12, 13, 14, 15, 17, 16, 20 


Odjazd z postoju przy ul. Brzestóckiej Me. 14k, 
dojazd tramwajami Nr. 6 I k 


DIESE YI ac 


Jak nas informują z Warszawy RAE 


się do zwiększenia 4- 
"Rellektor kartonowy jest wynalazkiem 


Wynalazek powyższy wzbudził wielkie 

ołach naukowych. 

Przytaczamy opinię profesora Politech- 
azimierza Drewnoów- 


..„Zastosowanie reflektora kartonowego, 
powoduje 


wzdłuż osi 


` fonie nużvy wzroku, daje du- 
OSZCZYÓG: na Zarówkach i prądzie”. 


e | wać krajową MORSZYNSKĄ leż, | GORZ- 


9] czeń 


X harcerskiego bazaru | MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ, 


dz. 22 w b. sali Han. | busch 86.50 


zamówienie 


ły wódz 
Od Zw. Zaw. Techników Przem. Włó-| Capitol — Nana. 


tko | Il. Pierwsza miłość cowboya 


nad Woigą 


Co zgotować jutro na obiad? 


z us Schab z kapustą. 


ZATELEFONU] ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


PŁYTY gramofonowe 65 gr. najnow- 
sze przeboje zł. 1 gr. 10 oraz patelony 
+" zł. 49 gr. 50 jak również 
tlvt 


If ¿Yajiyue i ysi ZA NY 

na wyplate konfekcia. obuwie bielizna 
manufaktara 
ska 37 w podwórzu 


Str. 5 


Przy nadmiernej otyłości należy stoso 


KA w dawce od 1/4—1 szklanki. przedaż 


Zycie ekonomiczne, 
BAWEŁNA. 


NOWY JORK: loco 12.70, zied Ç 

R LWS A WA 

; JL: loco 7.04, > 

styczeń 6.76, luty 6.75 1.04, grudzień 6.76 
a: loco 9.14, grudzień 8. 

czeń 8.74, marzec 8.76 grudzie 8.74, sty 


E 
BREMA: loco 14.70, grudzień 
18.88, marzec 141g zień 13.66, sty 


Waluty, dewizy i akcie 
ZMIENNA TENDENCJA DŁA DEWIZ. 


Na zebraniu giełdy pienięźnej 
nastrój niejednolity. y pieniężnej panował 


PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOL- 

A WIEK SŁABSZE. s 

Dział papierów państwowych 

nastrój słabszy, j 
nieznaczne, 


PAPIERY PROCENTOWE, 


Budowlana 45.76, Dolarowa 58.25, Kon- 
wersyjna 64.75, Kolejowa 60.50, Dolarowa 
72.68, Stabilizacyjna 68.88 (drobne), 7% 
Banku Rolnego 83.25, 8% Banku Rolne 
94.00, 7% B.G.K. 83.25, 8% B.G.K. 94.00, 
7% Obi. Kom. B.G.K. 88.25, 8% Obi. Kom. 
B.G.K. 94.00, 3% Przemysłu Polskiego 79.56 
4'4% Ziemskie w Warszawie 52.00, 5% m. 
Warszawy 69.00, 5% m. Warszawy 193% 
„As 6% 42! sm 61.25, 5% m. 

jotrkowa r. A 5% m. Siedi 
1983 r. 38.00 adj 


cechował 
odchylenia kursowe były 


Dział papersu dywidendowych cechos 
wat nastrój cokolwiek mocniejszy, odchyle- 
nia kursów były naogół nieznaczne, 


Bank Polski 95.00, Węgiel 15.00, L 
10.40 — 10.30, Stazachow ce o Hapon 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 7. 12. — Urzędowa cedu= 
y Zbożowo = Towarowej. Kursy us 
stalone na rus cen giełdowych: żyta 
I standart 14.00 — 14.50. Reszta notowań 

bez zmiany. Ogólny obrót 2526 tonn, w tem 
żyta 835 tonn. Usposobienie stałe. ` 
POZNAŃ, 7. 12. — Urzedowa tedułz 
Giełdy Zbożowo = Towarowej. Ceny trans 
zakcyjne: żyto 14.75. Ceny orientacyjne: 
50-—14.75, larry 16.25—16.75, 
55% 2225 


Co nas po pracy rozweseli? : 
Teatr M — Miłość bez słów, i 
Teste Popilarcy (OA e: 

a ba 

Banda — Fuks tańczy Eariokcr “Ë 

— L. Buntów: ; H. Młodość ną * 

Bratnia Strzecha — 1. Zabawka; JI, Bias 

i + ç 


Casino — Świat się śmieję © 

La = yya viia, je < 
— | Precz z ñ 

nica zamknigtego kufra. Z p Talem 
—- enia miłosne. 


s a 


Ludowy — Całuj mnie m) 

Luna — Walc c force) A 

Palace — Burza w szklance wody 

pedwiośnie lat wiedeńskiego walcą 
— jej czar 

Record — tk 


obieta pod kontrolą; — 
Stylowy —. Baroud 


Šiylowy —. nE 


arioka ) i 
— |]. Czarowna noć; Il, Pożar 


Halka 


Rosół z makaronem. Sztuka mięsa 
Kruche 


Jutro. Marji. 
Wschód słońca. 7,30 
Zachód słońca 15,26 
Długość dnia 7,56 
Ubyło dnia 8,28 
Tydzień 49. 


a otrzymywać będziesz „Echo“ 
od — aha domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 


zamiana 


ironometre. Piotrkowska 116 
śiubne, zegary, zegarki, 
biżuterja złota i srebrna 


OBRĄCZKI 
Najtaniej 


JAN PLACER 
Brzezińska 10. 


firank' Chari. Piotrkow 


Str. 6 


Na Boże Narodzenie raczyć się bę- 
dziemy owocami południa— migdałami. 
warto więc podać o-nich parę informa 
cyl: 

Lzy migdał jest pożyteczny dla zdro 
wia? Jeśli sięgniemy do dawnej medy- 
cyny arabskiej, to stwierdzimy, że słod 
ki migdat byt używany 
na wzmocnienie żołądka 
w tej formie, jaka jest nam znana, to 
jest suszonej. Do celów medycznych 
Arabowie gp piekli. Przypisywano mu 
własności zapobiegawcze objawom pale 
nia w gardle i przeciwdziałania gryzą- 
cym odorom uryny, chwalono go tęż za 
rolę 
wzmacniania płac 
i pęcherza oraz przypisywano mu wła” 
ściwości zwalczania zamulenia kiszek 
Międał gorzki powinien być używa- 
ny w ograniczonych ilościach. Już Dio- 
skorides wskazał na truciznę w gorz- 
kim migdale, która zdolna jest zabić li- 
sa, a Wepier opublikował w swoim cza 
sie przygodę kata w aptece, który zła” 
komił się na 6 migdałów i wskutek te- 
go stracił życie w strasznych konwul- 
sjach. Wepier zrobił doświadczenia z 
migdałami gorzkiemi na gołębiach, lisach 
i bocianach i skutkë trujące potwierdzi- 
ty się w całej pełni, przyczem dal się 
zauważyć u tych zwierząt, jako skutek 
spożycia gorzkich migdałów 

zanik działalności serca. 
Ludzie, którzy dają czasami  folgę 
swojemu pociągowi do alkoholu pozyska 
li od Plutarcha pewien fortel pijacki, 
który pozwala im nie traaćć głowy na- 
wet przy użyciu dużej ilości trunku: 
Sposób ten, według Plutarcha wyna- 
lazł pewien lekarz, który po użyciu kil 
ku gorzkich migdałów mógł pić alkohol 
w wielkiej ilości, a mimo to nie był pi- 
jany. Stary ten fortel wykorzystał Bril 
lat- Savarin, kóry wraz z dwoma swemi 
przyjaciółmi odniósł świetne zwycię” 
stwo w pojedynku pijackktm z dwoma 
Anglikami. Anglosasi zwalili się nieprzy 
tomni pod stół, a Francuzi tymczasem 
dzięki swemu nieomylnemu' antidotum 

trzymali się świetnie. 
Wartość odżywcza słodkich migda- 


Wojna między Boliwią i Paragwa- 
em jest narazie jedną z ostatnich. Obie 
armie są, jak na europejskie stosunki, u=- 
bogo wyposażone i przypominają raczej 
ormacje nieregularne, tem niemniej cie 
(awe są doświadczenia, jakie onę poczy 
ily w dzłedzinie 

umundurowania i oporządzenia, 

Z obuwia najlepiej odpowiadają buty 
pionierskie lub trzewtki sznurowane z 
niękkiemi sztylpami skórzanemi. Mundu 
y nosi się z otwartym wykładanym koł 
ieęrzem w kolorze khaki (Boliwia) lub 
eż szaronicbieskim (Paragwaj) z sukna 
ub płótną. Jako nakrycia głowy używa 
BIG i 
okrągłych czapek z daszkiem. 
Tornistry niemal odrazu zarzucono i za 
stąprono je plecakami lub dużemi chlet.a 
tami. Do stałego wyposażenia należały: 
ac, płachta namiotowa, siatka przeciw 
o komarom i worek do-spania z mocne 
ko płótna. Nieodzowną we wszystkich 
pkolicznościach okazała, się manierka. 


Najnowszy 


typ lokomotywy. 


— 


Pożywna papka dia dzieci. 


NIE JEDZ GORZKICH MIGDAŁÓW! 


Niespodziewany wynik pojedynku pi 


łów: jest duża dzięki obfitej zawartości 
białka i dużej ilości tłuszczu. Słynny 
Paul Corton zaleca ich używanie, a są 
głosy, iż prawdopodobnie migdałami ra 
czył się obficie czlowiek w stanie dzi” 
kim. Niestety, nie mamy danych na to, 
aby pójść w ślady dzikiego człowieka, 
gdyź dla naszego żołądka słodki migdał 
nie jest tak łatwo strawny, jak mógł 
być dla dzikiego żołądka, to też amato- 
rów. migdała należy przestrzec: żujcie 
go starannie- Niechlujne jedzenie migda 
łów może się źle odbić na samopoczuciu 
tych osobników, którzy świecie 


wierzą 

w. swój strusi żołądek. 
Przypieczenie 
przyswajalnym. 

Migdał gorzki traktować można tyl- 
ko jako przyprawę pokormów ze wzglę 
du na składniki niewątpliwie szkodliwe 
jeśli wprowadzone zostaną do organiz- 
mu w większej ilosci. 

Kasztany jadane mają swoich gorą- 
cych zwolenników, choć w bardzo o- 
gremiczonej ilości. Dawni Rzymianie 
jedli ich bardzo dużo podawanych na 
wykwintnych stołach i w chatach wieś 
niaczych, gdzie były popularnem poży- 
wieniem. — Kasztan ma 

bogate wartości odżywcze. 
Pod względem składu chemicznego naj 


czyni ten owoc łatwiej 


bardziej zbliża się on do ziarna zbożo- | 


wego, a więc do tego pokarmu, który 
i żywi ludzkość najlepiej ij nigdy żad- 
nych zastrzeżeń nie budził. 

Kasztany podawane są na stół goto- 
wane j pieczone. W niektórych krajach 
z kasztanów robiona jest mąka. War- 
tości odżywcze tej mąki cenione są bar 
dzo wysoko, to też daje się ją małym 
dzieciom jako pokorm łatwo strawny 

w formie papki. 
Dla osób starszych, cierpiących na tru- 
dności trawienne i dla starców o złem 
uzębieniu, pokarm taki godny jest po- 
lecenia. 

Pistacja znana jest nam głównie z 
cukierni, przyczem najczęściej poznaje 
my jej smak przy spożywaniu lodów 
pistacjowych. 

W medycynie arabskiej odgrywała 


Mundur z wybładanym kołnierzem malonyl 


j Oczywiście w... Boliwii lub Paragwaju. mu 


Polowy sprzęt saperski zużył się szyb- 
ko (łopatka, czekanik, toporek); zastą- 
piono go sprzętem rekwirowanym o dłu 
gim trzonie, który jest wprawdzie porę 
czrzejszy w pracy, lecz mniej wygodny 
w noszeniu podczas marszów. 

Brak kuchen polowych bardzo ujem- 
nie wpływał na działania, gdyż albo o- 
późniał ruchy, albo też powodował nie 
wydawanie strawy na czas. Gotowan? 
w kotłach, z których jedzenie przewożo 
no do oddziałów w zbiornikach od ben 
zyny 

o,pojemności 17 litrów. 


Zamiast wozów tabirowych o zaprzęgu CZności może stać się niebezpieczne, 


konnym oddziały posiadają po 1—2 sa- 
mochody ciężarowe 1 i pół tonnowe na 
baon; przewozi się niemi wszelkie zaopa 
trzenia (żywność i amunicję) chorych i 
rannych, a w czasie marszów także c: k. 
m. bagaż, sprzęt kuchenny itd. Wożenie 
č k. m. na samochodach było o tyle nie 
praktyczne że oddziały w czasie mar- 
szu pozbawione były tej broni. 


eš 2 w "Z AN 


chorobą atakuje zawsze 
organizniu, 


ECHO 


pistacja rolę, jeko lek na wątrobę, prze 
ciwko wymiotom i ożywiający serce. 
Olej wyciskany z tych owoców używa 
ny był na nerki i wątrobę, kaszel i na 
zwiększenie potencji (podobnie jak stod- 
kie migdały w cukrze). 5 
Dziś pistacja w aptekach niema po- 
wodzenia i używana jest tylko do dań 
wyszukanych dla smakoszów. 


Im 


Udogodnienia życia, jakie zawdzięczamy 
| nowoczesnym instalacjom w mieszkaniach, 
mają jednak także swoje cienie, o których 
zbyt często za mało się pamięta. Zwłasz- 
cza panie, mające więcej styczności z insta 
| lacjamj domowemi powinny być pod tym 

| względem 

| dokładnie uświadomione. 

| Taką lekcję poglądową niebezpieczeństw 
| instalacyj elektrycznych daje obecnie Insty 
tut elektro - patologiczny wiedeńskiego 
szpitala powszechnego. Na licznych obra- 
zach, modelach i uszkodzonych przedmio- 
tach publiczność może przekonać się naocz 
nie ile rozmaitych nieszczęśliwych wypad- 
ków powstaje przez niedość ostrożne ob- 
chodzenie się z elektrycznością. 

Dla ilustracji uczyńmy przegląd jedne- 
go dnia z życia pani domu. Rano ma ona 
zwyczaj udawać się do łazienki, aby od- 
świeżyć ciało kąpiełą w ciepłej wodzie. 
Po jakimś kwadransie wesołego pluskania 
się w wodzie sięga po wiszący na gwoź- 
dziu ręcznik, 

aby wytrzeć twarz. 


Ale był to ostatni ruch, jaki uczyniła w 
życiu. Pokojówka znajduje ją po niejakim 
czasie bez życia w wannie. ` 

Co się stało? 

Oto gwóżdź, na którym wisiał ręcznik, 
został tak nieszczęśliwie wbity do ściany, 
że wszedł w kontakt z przewodem elek- 
trycznego światła. Gdy pani dotknęła gwoź 
dzia mokrą ręką, została zabitą prądem 


Ale przyjmijmy, że ten nieszczęśliwy 
wypadek się nie zdarzył, Pani wyszła 
zdrowo į cało z łazienki. Wszedłszy do 
swego pokoju zauważyła z niezadowole- 
niem, że — powiedzmy — jej bluzeczka 
jest nieco przymięta. Ale od czegóż ma że 
lazko elektryczne? Szybko Skrapla przed 
prasowaniem bluzkę, przyczem w pośpiechu 
"trochę wody ry Z 

rozlewa się na dywan, 


Potem bierze mokrą jeszcze ręlją żelazko 
i staje bosą nóżką na wilgotnym dywa- 
nie, I oto nieszczęście gotowe . I 

W witrynach na wystawie elektro = te 
raupetycznego instytutu można oglądać 
wielką liczbę takich morderczych żelazek, 
dowodzących, jak ostrożnie z temi produk 
tami techniki nowoczesnej należy się obcho 
dzić. Niemniej gotowanie zapomodą elekry 
jeśli 
naturalnie zaniedba się należytych środków 
ostrożności. Niemniej także i światło elek- 
tryczne, 


ZZ CH EZ RO ZZOZ 


PODSŁUCHANE 


NADZIEJA. 
— Twój wuj jest taki chory, czy jesteś 


przygotowany na wszystko? 


— Na wszystko nie, tylko na połowę. 


EGOISTA. 
— Przez trzy noce zrzędu nie mogłem 


spać. Przeszkadzał mi kaszel mojej żony. 


— Dlaczego nie wezwiesz lekarza? 
— Już nie potrzeba. Jutro wyjeżdża na 


dwa tygodnie. 


SKARGA. 
Żona: — Włodku, jesteś nieznośny, ile= 


kroć spotkasz piękną kobietę, zapominasz 
o mnie. 


Mąż: — Przeciwnie, wówczas dopiero 


uprzytamniam sobie, że mam żonę. 


PRZYTYK. 


Żona: —- Pewien lekarz stwierdził, że 
najsłabszą część 


Mąż: — Dlatego kobiety cierpią tak czę- 


jackiego. 


Chore gardło 


Mija obecnie 10 lat od śmierci sławne 
go kompoźżytora operowego, twórcy 
„Tosci*, „Cyganerji* i "Madame Butter 
fly" Pucciniego. W związku z tem warto 
rzucić garść wspomnień z ostatnich 
chwil życia mistrza. 

Już w lutym 1924 a więc na 9 miesię 
cy przed śmiercią, zwrócił Puccini uwa” 
zę na pierwsze Ślady swej choroby. 

Głuchy, czasem piekący ból ulokował 
się w jego krtani, a glos jego, niski ba- 
ryton, zmienił się w jakiś świszczący te 
nor. 

Ponieważ rodzina nalegała na konsul- 


NOWOCZESNEGO MIESZKANIA 


ułapki na panie domu. Gi 


Zapewne wielu osobom nieraz się już 
zdarzyło, że przy odkręcaniu kontaktu dla 
zrobienia światła dał się uczuć Iżejszy lub 
silniejszy wstrząs. Zazwyczaj nie zwraca 
się na to uwagi, a jednak skutki takiego 
uderzenia mogą być nieraz śmiertelne. Trze 
ba przytem zauważyć, że nie każdy jednako 
wo reaguje na prąd elektryczny, co dla jed 
nego będzie tylko, niewinnym . wstrząsem 
może drugiego 

powalić o ziemię. 

Nawet gdy piękna pani po skończonym 
dniu pracy czy rozrywek kładzie się do łóż 
ka, aby przed zaśnięciem oddać się jeszcze 
miłej lekturze, nie kończy się dla niej nie- 
bezpieczeństwo. Lampka elektryczna na me 
talowej nóżce stojąca na nocnej szafce nie 
zawsze jest tak niewinna jak wygląda. Drut 
przewodu elektrycznego przechodzący 
przez metalowe otwory, bywa często w 
niektórych miejscach pozbawiony powłoki 
izolacyjnej į; wchodzi 

w kontakt z metalem. 
Jeśli pani nieostrożnie dotknie metalowej 
podstawy, naraża się na niebezpieczeństwo 
porażenia prądem. 

Elektryczność w służbie życia codzienne 
go jest tak wieliią zdobyczą nowoczesnej 
techniki i przedstawia tyle dogodności, że 
zapewne wystawa wiedeńska nie ma ną ce 
lu zrażania publiczności do jaknajszerszego 
jej wykorzystania. Zmierza jednak do u- 
świadomienia publiczności, jakie skutki mo 
że sprowadzić 

bezmyślność, niedbalstwo, 
albo źle zastosowana oszczędność. Kto u- 
żywa nowoczesnych instalacyj, czy to elek 
trycznych, gazowych, czy innych, winien 
stać na straży własnego j cudzego bezpie- 
reństwa, przestrzegając odpowiedniego 
postępowania oraz utrzymywania wszyst- 
kich przewodów i aparatów w nienagan- 
nym stanie. Ph 
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kompozytora. 


Ostatnie akordy. 


tację lekarską, Puccini wreszcie się na 
to zgodził, Djagnoza nie orzekła niczego 
groźnego, a lekarz polecił tylko odpowie 
dnie płókante gardła, pendzlowanie i o- 
graniczenie palenia: Ten ostatni punkt 
był jednak trudnym problemem, gdyż 
Puccini, który wypałał dziennie 


50—60 papierosów, 


nie mógł zdobyć się na to, ażeby wy- 
rzec się swego nałogu 


Mijały tygodnie i miesiące. Choroba 
zamiast maleć, rosła coraz bardziej Puc 
cini czuł się fatalnie, pracował coraz 
trudniej. W tym czasie zaczęło go drę- 
czyć przeczucie zbliżającej się Śmierci. 
Nieraz zbliżał się do fortepianu, brał do 
ręki szkice opery wTurandot” i mówił: 

"Wiem, że będzie to moje ostatnie 
dzieło”. + , 

Artysta popadł w silną apatję, z któ 
rej najbliższe otoczenie napróżno stara 
ło się go otrząsnąć. Puccini nie skarżył 
się i nie żalił, lecz twarz jego nosiła wy 
raźne 

piętno śmiertelnej choroby. 

Pewnego dnia, gdy bawił u niego je 
go przyjaciel Pagni, mistrz czuł się za- 
dziwiaijąco dobrze. 

— Maestror- rzekł Pagni — może- 
byśmy poszli do pokoju muzycznego. Po 
zostanę u pana i będziemy trochę pra- 
cowak. , < 


Puccini dal siç przekonaé, poczem o 
baj udali się do pracowni. 


Przy fortepianie Pagni położył ręce 
na klawiszach tł mimowoli zagrał pierw 
sze takty przygrywki do »Tristana”. 

— Graj dalej —rzekl półgłosem Puc 
cini. 

Pagni usłuchał, lecz po pewnym cza 
sie musiał przestać, ponieważ nie umiał 
partytury napamięć. Gdy wstał sam 
Puccini zasiadł do fortepianu i zaczął 
grać, lecz i on po pewnym czasie ustał. 

— Daj mi wyciąg fortepianowy — 
rzekł kompozytor. 4 

Puccini i 


zaczął od nowa grać» 


Pagni opowiadał później, że mistrz grał 
porywająco. Gdy w basach ucichły o- 
statnie tony, Puccini odrzucił głowę w 
tył i zamknął oczy. Nagle zerwał się, 
chwycił nuty i renci? niemi daleko w 
kąt pokoju. 


— Dosyć tego zawołał —jesteśmy 
dyletantami i mandolinistami w porówna 
mu z tą muzyką: 

W dwa dni później, prof. Toti posta” 
wil mu we Florencji właściwą diazno= 
zę (rak krtani), a niebawem udał się Puc 
cini w swą ostatnią podróż do Brukseli. 


POKÓJ RELIGUNY W MEKSYKU? 
| SADY | 


PO ZMIANIE PREZYDENTA, EEE 


Mimo, że nowy prezydent Lazaro Carde 
nas w mowie programowej, wygłoszonej 
wobec izby poselskiej i senatu, podkreślił z 
naciskiem, iż będzie kontynuował politykę 
swego poprzednika i nie odstąpi od hasła 
reformy szkolnictwa w duchu socjalistycz= 
nym, prasa meksykańska oczekuje od no- 
wego kierownika nawy państwowej ponie 
chania walki z Kościołem katolickim. Pew 
ną wskazówką dla niej w tym względzie 
jest fakt, że przedstawiciele radykalnych u- 
grupowań w nowym gabinecie otrzymali re 
sorty, które nie maję nic wspólnego z 

polityką wewnętrzną 1 kulturalną. 
I tak np. syn byłego prezydenta Callesa o- 
trzymał tekę ministerstwa komunikacji. Nie 
bez znaczenia, zdaniem dzienntków, jest 
również to, że do nowego gabinetu wszedł 
w charakterze ministra spraw za- 
granicznych Portes Gil, 
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1928-29 przejściowo sprawował urząd pre 
zydenta republiki 1 po ustąpieniu Caliesa, 
właściwego sprawcy ówczesnych krwa- 
wych prześladowań, doprowadził do stanu 
który możnaby nazwać pewnego rodzaju 
„pokojem religijnym" z Kościołem katolic- 
kim, Ze szczególnym naciskiem prasa pod-- 
nosi „peine taktu poglądy* nowego prezy- 
denta i zaznacza, że juź dziś może on być 
uważany za „prekursora* szczęśliwego za 
kończenia walki z Kościołem. 

Co się tyczy dzienników katolickich, to 
domagają się one uznania zasady wolności 
sumienia dla każdego obywatela państwa ja 
ko nieodzownego warunku polityki porozu- 
mienia między Kościołem i państwem. Bez 
uwzględnienia tego postulatu rztyd nie o- 
siągnie celu, do którego zmierza a którym 
jest „zjednoczenie wszystkich obywateli 


który w roku Meksyku”, 
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Ogólny widok nowowybaudowarego mostu na rzece Horyń, koło Antonówki na linji 


to na ból głowy. 
sesi ER kolejowej Sarny — Kowel. Otwarcie mostu nastąpiło dnia 2 grudnia b. r. 
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